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— — — rlrał-złs* > YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  eksp ed . m iesięczn ie 7 9 g r. z o d n o szę-  
r P Z e u p ia lU «  n iem p rzez p o cztę 2 1 g r. w ięce j. W  w y ­

p ad kach n iep rzew id z ian y ch , p rzy w strzy m an iu p rzed sięb io rstw a ,  

z ło żen ia p racy , p rzerw an ia k o m u n ik ac ji, ab o n en t n iem a p raw a  

żąd ać p o zaterm in o w y ch d o sta rczeń  g aze ty , lu b zw ro tu  cen y ab o n a ­

m en tu . Z a d zia ł o g ło szen io w y R ed ak cja n ie o d p ow iad a . R ed akto r  

p rzy jm u je o d 1 0 -1 2 . N ad esłan ych  a  n ie zam ów io n ych  ręk o p isó w  R e ­

d ak cja  n ie  zw raca  i n ie h o n o ru je . R edak cja  i ad m in istrac ja  u l. M ick ie ­

wicza 1. T elefo n 8 0 . K o n to czek o w e P . K . O . P o zn ań 2 0 4 ,2 5 2 .

Sutniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

o A . Z a o g lo sz . p o b iera się o d w iersza m m . (7  
w y 1 U O Ł. C III a ■ jam .) 1 0 g r., za rek lam y n a str. 4 -łam . w 

w iad o m o ściach p o to czn ych 3 0 g r. n a p ierw szej str. 5 0 g r. R ab atu  

u d zie la się p rzy  częstem  o g łaszan iu . .G lo s W ąb rzesk i* w y ch o d zi 

trzy razy ty g o d n . i to : w p o n ied zia łek , śro d ę i p iątek . P rzy sąd o-  

w em  śc iąg an iu n ależn o ści rab at u p ad a . D la sp raw  sp o rn y ch jest  

w łaśc iw y S ąd w W ąb rzeźn ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rzep isan e  

m iejsce o g ło szen ia ad m in istrac ja n ie o d p o w iad a . W v d aw n lo tw o  

zastrzeg a so b ie p raw o n ieprzy jęcia o g ło szeń b ez p o d an ia p o w o d ó w
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W A L K A  Z  D E F I C Y T E M  B U D Ż E T O W Y M .

N o w e  z a s a d y  w y m ia r u  i p o b o r u  
p o d a tk u  o d  lo k a li

W e d łu g p r o je k tu d e k r e tu o p o d a tk u o d P o d a te k o d lo k a li b ę d z ie w y m ie r z a n y n a  
lo k a li , u c h w a lo n e g o n a o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu ! o k r e sy d w u le tn ie . T e n n o w y s p o s ó b  w y m ia r u  

. . . .. . . .. . . .. . . * ‘ ‘ ‘ b ę d z ie p o r a z p ie r w s z y n a la ta  

J e ż e l i w  p ie r w s z y m  r o k u o k r e s u  

z a jd ą z m ia n y w  w y s o k o ś c i k o -  

w  w a r to ś c i c z y n s z o w e j , p r z e k r a -

. . .A  w ię c  w y p o w ie d z ia n a  z o s ta ła w a lk a . —  

F o r m a ln ie  i b e z  ż a d n y c h  d y p lo m a ty c z n y c h  n a c ią -  

g a ń . W y p o w ie d z ia n o t ę w a lk ę d e fic y to w i b u d ­

ż e to w e m u , ja k o  n a jg r o ź n ie j s z e m u  w r o g o w i, k tó ­

r y  s ta n ą ł n a p r z e c iw  z a r y s o w u ją c e j s ię w  o s ta t ­

n ic h  c z a s a c h  p o p r a w ie  s y tu a c j i g o s p o d a r c z e j .

W r ó g  t e n  p o c z y n ił ju ż w  n a s z y m  k r a ju  p o ­

w a ż n e  s p u s to s z e n ia . P o c h ło n ą ł o n  ju ż w  c ią g u  

o s ta tn ic h  p a r u  la t p o n a d  1 .3 0 0  m ilj . z ł . P o c h ło n ą ł  

o n  —  m im o r e d u k c ji w y d a tk ó w p a ń s tw o w y c h  

p r a w ie  o  j e d n ą  c z w a r tą  —  o k o ło  6 0 0  m ilj . z ł . r e ­

z e r w  s k a r b o w y c h , n a g r o m a d z o n y c h w  u p r z e d ­

n ic h  la ta c h  p o m y ś ln e j k o n ju n k tu r y , i w y c ią g n ą ł  

swe m a c k i p o  r e z e r w y k a p ita ło w e s p o łe c z e ń ­

stwa.

W r o k u  b ie ż ą c y m  d e f ic y t b u d ż e to w y , m im o  

w z r o s tu  d o c h o d ó w  s k a r b o w y c h , p o z o s ta ją c y c h  w  

z w ią z k u  z  p o p r a w ą  o g ó ln y c h  r o z m ia r ó w  p r o d u k ­

c j i i d z ia ła ln o ś c i e k o n o m ic z n e j k r a ju , o s ią g n ą ł  

ju ż  o k o ło  1 6 0  m ilj . z ł . C z y ż  m ia ł o n  s z e r z y ć  d a l- | 

s z e  s p u s to s z e n ia ?  C z y ż  m ia ł s ię g a ć  p o  n o w e  p o ­

ż y c z k i w e w n ę tr z n e ? .

R z ą d p r e m je r a K o ś c ia łk o w s k ie g o p o w ie ­

d z ia ł: n ie l „ D e fic y t —  m ó w ił w S e jm ie w ic e -  

p r e m je r  K w ia tk o w sk i —  to d r o g a  d o  p o w str z y ­

m a n ia  P a ń s tw a . D e fic y t —  to  o d w r o tn a d r o g a !  

k a p ita l iz a c ji i r o z w o ju  .d o c h o d u  s p o łe c z n e g o . — I I *  
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z a s to s o w a n y  

1 9 3 6 i 1 9 3 7 . 

w y m ia r o w e g o  

m o r n e g o lu b  

c z a ją c e 1 0 p r o c , w y s o k o ś c i u s ta lo n e j p o d s ta w y  

w y m ia r u —  n a s tą p i s p r o s to w a n ie w y m ia r u  p o ­

d a tk u n a d r u g i r o k  o k r e s u  w y m ia r o w e g o .

P o d a te k z a k a ż d y r o k p o d a tk o w y p ła tn y  

b ę d z ie n a p r z y s z ło ść w  d w u c h r a ta c h p ó łr o c z ­

n y c h : z a  I - s z e p ó łr o c z e d o d n . 3 0  k w ie tn ia , z a  

I I - ,g ie p ó łr o c z e  —  d o d n . 3 1 p a ź d z ie r n ik a .

Z m ia n y p o w y ż s z e m a ją n a c e lu u p r o s z c z e ­

n ie c z y n n o ś c i , z w ią z a n y c h  z w y m ia r e m  i p o b o ­

r e m  t e g o p o d a tk u . D e k r e t m a w e jś ć w  ż y c ie  

d n ia  1 s ty c z n ia  1 9 3 6  r . i o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie n a

r a d y m in is tr ó w , p o d s ta w ę w y m ia r u p o d a tk u  

s ta n o w ić b ę d z ie fa k ty c z n e k o m o r n e z r o k u  p o ­

p r z e d z a ją c e g o  r o k  p o d a tk o w y .

J e ż e l i w ó w c z a s lo k a l b y ł n ie z a ję ty lu b  

z a jm o w a n y b e z p ła tn ie —  p o d s ta w ę w y m ia r u  

s ta n o w ić  m a  w a r to ść c z y n sz o w a  z  r o k u  p o p r z e ­

d z a ją c e g o r o k  p o d a tk o w y . W a r to ś ć t ę o b lic z a  

s ię w  w y s o k o ś c i k o m o r n e g o , ja k ie z o s ta ło b y  

u z y s k a n e w  r a z ie w y n a ję c ia  lo k a lu , p r z y c z e m  

u w z g lę d n ia  s ię w s z y s tk ie o k o lic z n o ś c i w p ły w a ­

ją c e n a  w y s o k o ś ć k o m o r n e g o .

S to p a p o d a tk u u tr z y m a n a w e d łu g n o r m  

d o ty c h c z a s o w y c h i w y n o s i d la lo k a li 1 , 2 i 3  

iz b o w y c h  —  8 p r o c ., d la lo k a li 4 - iz b o w y c h i  

w ię k s z y c h  —  1 2  p r o c , p o d s ta w y  w y m ia r u .

P r o je k t d e k r e tu , ja k  w ia d o m o , p r z e w id u ją c  

p o w y ż s z ą  s to p ę , z w a ln ia  j e d n o c z e ś n ie  o d  p o d a t -  ; c a ły m  o b s z a r z e p a ń s tw a z w y ją tk ie m  w o j . ś lą -  

k u  lo k a le m ie s z k a ln e 1 i 2 - iz b o w e , a w  n ie k tó - s k ie g o , g d z ie p o d a te k lo k a lo w y p o b ie r a n y j e s t  

r y c h  w y p a d k a c h  i 3 - iz b o w e , a  m ia n o w ic ie o  i le  i w e d łu g  u s ta w  ś lą sk ic h  i ty lk o  p r z e z  s e jm  ś lą s k i  

z a m ie s z k iw a n e s ą p r z e z b e z r o b o tn y c h , k tó r z y : m o ż e b y ć z m ie n io n y ,  

n ie m a ją s u b lo k a to r ó w .  | /

d a tk o w y c h " .

R o z u m ie  s ię  s a m o  p r z e z s ię , ż e im  s z e r z e j —  —

S k a r b  P a ń s tw a  w y s tę p o w a ł n a  n a s z y m  r y n k u  b a -E K A IR . K o resp o n d en t R eu tera d o n o si, że w  

p ita ło w y m  ja k o p o s z u k iw a c z k r e d y tó w  n a n o r -^ K airze d o sz ło  w  d n iu 1 3 b m . d o k rw aw ych ro z-  

m a ln e w y d a tk i p a ń s tw o w e , im  w ię c e j ty c h  k r e -M r u c h ó w , w  czasie k tó rych  3 9  o só b a w  te j liczb ie  

d y ló w  ś c ią g a ł d o  s ie b ie , t e m  m n ie j p ie n ię d z y  z ® 1 9  p o lic jan tó w  o d n io sło ran y . E g ip scy stu d en ci, 

t r w a ją c e g o  w  P o ls c e  o d  p a r u  la t p r z y r o s tu  w e -B k tó rzy o b ch o d zili u ro czy śc ie ro czn icę d n ia n ie-  

w n ę tr z n e j k a p ita l iz a c ji p ie n ię ż n e j p o z o s ta w a ło H p o d leg ło śc i zo rgan izow ali m itin g i an ty an gie lsk łe ,

w strzym an y  p o d ro d ze p rzez siln y o d d zia ł p o lic ji 

W y w iąza ło się sta rc ie , p rzy czem  m an ifestan ci z  

zac iek ło śc ią zaa tak o w ali p o licjan tó w , b ijąc ich  

p ałk am i i o b rzu cając k am ieniam i. O ficer b ry ty j­

sk i, k tó ry d o w o d ził o d d zia łem  p o lic ji d ał k .lk a  

strza łó w  d o n ap astn ik ó w , cz te rach z p o śród

n a c e le c z y s to  g o s p o d a r c z e . T e m m n ie j b y ło ilp o k tó ry ch d em o n stran c i u d ali się p rzed sied zi- n ich zab ija jąc . Jed en z p o lic jan tó w b ry ty jsk ich  

m o ż liw o ś c i w y k o r z y s ta n ia r e z e r w u a r u  k a p ita ło -E b ę k o n su la tu g en era ln eg o W . B ry tan ji, g d zie ‘ jest ran n y . D o piero  p o p ew n y m  czasie p o lic ji u -  

w e g o  n a  c e le p r o d u k ty w n e , n a  .z a o p a tr z e n ie w g p o w y b ija li szy b y . D em o n stran c i n ap ad li ró w - d ało się m an ifestan tó w  zm u sić d o o d w ro tu .

k a p ita ł p r z e d s ię b io r s tw  w y tw ó r c z y c h , n a in w e-g n ież n a w ielk ą p o b lisk ą  k aw iarn ię , g d zie zd em o -  

s ty c je  i n a  z a tr u d n ie n ie  w  t e j d r o d z e  r ą k  i m ó z-g iow a li u rząd zen ie . N a p o m o c o d d zia ło m  p o licy j- 

g ó w  p o z b a w io n y c h  p r a c y . T e m  d r o ż e j r ó w n ie ż ® n y m , k tó re zag ro d ziły k o rd o n am i k ilk a u lic , w y -  

k s z ta łto w a ć  s ię  m u s ia ł k o s z t k r e d y tu , g d y ż  P a ń -H s la n o ^  o d d zia ły w o jsk o w e. O d d zia ły te w y staw i- 

s tw o , p o tr z e b u ją c z n a c z n y c h  k w o t , s i łą r z e c z y g ły  sw e p o ste ru n k i p rzed sied z .b am i izag ran icz-  

o d d z ia ły w a ło  n a  u tr z y m y w a n ie s to p y  p r o c e n to -B n y c h p rzed staw ic ie ls tw d y p lo m aty czn y ch . —  

w e j n a  s to s u n k o w o  w y s o k im  j e s z c z e u  n a s p o -H W ed łu g o sta tn ich d o n iesień , w  c iąg u g o d zin p o ­

z io m ie .  E p o łu d nio w y ch n astąp iło p ew n e u sp ok o jen ie ,

Z  u z n a n ie m  t r z e b a p o d k r e ś l ić , ż e r z ą d  n ieH jed n akże is tn ie ją o b aw y  co d o m o żliw ośc i p o w - ■ 

c h c e  n a d a l  w y p o m p o w y w a n ia  p ie n ię d z y  n a  r z e c z ® tó rzen ia się ro zru ch ó w  n a  w ielk im  w iecu stro n -  

b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o . P ie n ią d z n a  b u d ż e t —  to H n ictw a w afd , n a k tó ry m  p rzem aw iać m ają p rzy -  

p ie n ią d z  n a  k o n s u m c ię . T e n  s a m  p ie n ią d z , w p ro -B w ó d cy o p o zy cji N ah as p aszy .

w a d z o n y  d o  o b r o tu  g o s p o d a r c z e g o  p o p r z e z  k r e -J K A IR . W  m ieśc ie T an tah d o sz ło  w d n iu 1 3  

d y t n a c e le in w e s ty c y jn o -p r o d u k ty w n e d a je B b m d o  p o w a ż lly c h  z a b u r z e ń . p o lic ja  d a ła  s a lw ę  

n ie w ą tp liw ie  o  w ie le  w ię k sz e  k o r z y ś c i. K r ą ż y  o n B d o  t łu m U ( zab ija jąc jed n ą ,o so b ę • T an ;ąc _  

w  ty m  o s ta tn im  w y p a d k u  w ie lo k r o tn ie , a  k r ą ż ą c |w  s ta r c iu  z  t łu m e m  4 5  p o iic jan tó w  2 o sta}o ran .

—  z a tr u d n ia p r a c o w n ik ó w , z w ię k s z a o g ó ln e |n y c h w  t e m  1 3  c ię ź k o T łu m  s p a li}  p o lic y jn y  s a _  

o b r o ty , o d r z u c a  z y sk i i z w ię k s z a  d o c h o d y  s k a r -B ^ ^ ^  c ięźaro w y ; jed en m o to cy k l.

b o w e  w  s p o s ó b  n a tu r a ln y  i z d r o w y .  B
, ,. . « * 11 _ i,« B K A IR . T łu m  m an ifestan tó w  w liczb ie 1 .5 0 0T o  t e ż  z r ó w n o w a ż e n ie  b u d ż e tu , n ie ty lk o  k a -■  . .

, . , . , . 1 J z . fflO S O D , k tó ry p o d ąża ł z G izeh d o K airu zo sta ł ।  c ję .
s o w ę  i p a p ie r o w e , a le  fa k ty c z n e , z w a lc z a n ie d e -g

s z ło  5 0 %  w y n o s z ą c y m  d z ie le  w y d a tk ó w  p e r s o ­

n a ln y c h . J e ż e l i z a m ia s t z m n ie js z e n ia u p o sa ż e ń

ją c y  d r o g ę d o  d a ls z y c h  p r a c i d a ls z y c h w y s il-1

k ó w  n a d  n a p r a w ą  p o ło ż e n ia  g o s p o d a r c z e g o  i r o z -  ' p u b lic z n y c h  j e s t n ic z e m  in n e m , ja k  ty lk o  z m n ie j -  

w o je m  d r z e m ią c y c h  w  P o ls c e s i ł tw ó r c z y c h  i s z e n ie m  w y d a tk ó w  w  ic h  n a jw ię k s z y m , b o  p r z e -  

m o ż liw o ś c i p r a c y .

N ie m a  w a lk i b e z  o f ia r . T o  t e ż  i w a lk a  z  d e ­

f ic y te m  b u d ż e to w y m , j e ś l i o d r z u c a  s ię  e w e n tu a l- w y b r a n o  p o d a te k , to  z a p e w n e  d la te g o , ż e  w  t e n  

n o ś ć p o k r y w a n ia  g o  ś r o d k a m i in f la c y jn e m i, j e ś l i s p o s ó b  n a j ła tw ie j j e s t w y k o r z y s ta ć c ię c ia  w  w y -  

n ie  c h c e  s ię r z u c a ć m u  n a  p o ż a r c ie  n o w y c h  k a ­

p ita łó w , w y m a g a  ty c h  o f ia r w  p o s ta c i a lb o  r e - b a n k ó w  i p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  n a  r z e c z  

d u k c y j w y d a tk ó w , a lb o n o w y c h o b c ią ż e ń . T o z r ó w n o w a ż e n ia  b u d ż e tu .

m u s i k a ż d y  w  P o ls c e z r o z u m ie ć . R z ą d  p r z e w i­

d u je i j e d n o  i d r u g ie  ś r o d k i, z o g r o m n ą  p r z e w a - w i b u d ż e to w e m u . W y p o w ie d z ia n a z o s ta ła s łu ­

g ą  r e d u k c y j w y d a tk ó w , b o p r z e c ie ż s p e c ja ln y s z n ie . T e r a z t r z e b a c z u w a ć , a b y  b y ła  w y g r a n a ,  

p o d a te k  o d  u p o s a ż e ń  w y p ła c a n y c h  z  fu n d u s z ó w  B o  ty lk o  w te d y  o p ła c ą  s ię p o n ie s io n e w n ie j

d a tk a c h  p e r s o n a ln y c h in s ty łu c y j , m o n o p o ló w ,

W y p o w ie d z ia n a  w ię c  z o s ta ła  w a lk a  d e f ic y to -

D O M  W Y P O C Z Y N K O W Y D L A P O W S T A Ń ­

C Ó W  I W O J A K Ó W  O . K . V I I I .

T O R U Ń . S taran iem  K o m itetu B u d o w y le tn i­

sk a W o jackieg o w G d y n i o tw arto D o m  W y p o ­

czy n k o w y im . M arsza łk a Jó zefa P iłsu dsk ieg o w  

M ech elin k ach n ad m o rzem . T eren p o d b u d o w ę  

le tn isk a , stan o w iący  4 0 0  m - p laży d aro w ała  m iej­

sco w o ść M ech elin k i. P o trzeb n y k ap ita ł n a k o sz ­

ty  b u d o w y  zeb ra ł K o m ite t w śró d  firm  i o b y w ate ­

li G d y n i, zaś b ezin te reso w n ą p racę ręczn ą  d o ło ­

ży li cz ło n k o w ie Z w iązk u  P o w stań có w  i W o jak ó w  

' O . K . V III. o b w o d u g d y ń sk ieg o . D o m  w y po czy n -  

! k o w y w y b u d o w an o w  sty lu n o w oczesn y m . W ię ­

k sza  sa la  p o m ieśc ić m o że  3 0 łó żek , d w ie m n ie jsze  

sa le n ato m iast p o 1 0 łó żek . P o zatem zn ajd u ją  

się w  D o m u W y p o czy n k o w y m  k ilk a u b ig acy j g o ­

sp o d arczy ch .

In ic ja ty w a P o w stań có w i W o jak ó w O . K . 

V III u w ień czo n a św ie tn y m  w y n ik iem  sta rań d a ­

ła ru ch liw em u O d d ziało w i P o w ia to w em u P o w ­

stań có w  i W o jak ó w  w G d y n i im p u ls d o d alsze j 

p racy w k ieru n k u w y b u d o w an ia n ad m o rzem  

d alszy ch d o m ó w  w y p o czy n k o w y ch d la sw y ch  

cz ło n k ó w , g d zie w  m iesiącach le tn ich m o g ą b ez ­

p ła tn ie k o rzy stać ze sło n eczn y ch p laż. W  o sta t­

n ich d n iach b o w iem p o w sta ł p ro jek t w y b u d o ­

w an ia d ru g ieg o D o m u W y p o czy n k o w eg o w ię ­

k szeg o i o b szern ie jszeg o z w ięk szą sa lą z jazd o ­

w ą w  O rło w ie M o rsk iem . P race w stęp ne ju ż  

ro zp oczę to .

D Z I S I A J W Y R O K  W  P R O C E S IE  K A S Y  P A R -  

C E L A C Y J N O  - O S A D N I C Z E J .

K ilk u ty g o d n io w y p ro ces p rzec iw k o R o m u ­

a ld o w i W asilew sk iem u i to w . o n ad u ży cia w  

K asie P arce lacy jn o  - O sad n czej d o b ieg ł o b ecn ie  

k o ń ca .

W  śro d ę zak o ń czo n e zo sta ły p rzem ó w ien ia  

p ro k u ra to ra i o b ro ń có w .

S ąd , u d ając się n a n arad ę , p o w zią ł p o stan o ­

w ien ie , że o g ło szen ia  w y ro k u n astąp i w  p ią tek , 

d n ia 1 5 b m ., o g o d z 7 ,3 0 w ieczo rem .

K I E D Y  S U B S K R Y B E N C I P . I . O T R Z Y M A J Ą  

O B L I G A C J Ę ?

S u b sk ry b en ci 3 % p rem jo w ej P o ży czk i In -

J E S Z C Z E  O  Z J E Ź D Z I E  W O J E W Ó D Z K I M  P .T .R .

W  zw iązk u ze zw o łan ym  n a d zień 2 0 b m . 

d o T o ru n ia (g o d zin a 1 1 sa la D w o ru A rtu ra) Z ja- 

ed em  cz ło n k ó w  K ó łek  R o ln iczy ch  P o m o rza , P T R . 

; k o m u n ik u je n am , iż cz ło n k o m  sw y m  n ie w y sy -  

| ła żad n y ch zap ro sze il im ien n y ch , a lb o w iem  w  

iZ jeżd z ie m ają p raw o w ziąć u d zia ł w szyscy  

cz ło n k o w ie , iza o k azan iem  leg ity m acji cz ło nk -  

k o w sk ia j, b ez sp ec jaln y ch zap ro szeń .

zo w o o raz c i, k tó rzy w p łacą p o zo sta łe 3 ra ty  w  

te rm in ie d o 5 lu teg o 1 9 3 6 r. w łącznie o trzy m ają  

o b lig ac je p o życzk i d o d n ia 2 0 k w ie tn ia 1 9 3 6 r., 

n ato m iast su b sk ry b en ci, k tó rzy sk o rzy sta ją z  

p rzy sług u jącego im  u p raw n ien ia ro z ło żen ia p o ­

zo sta ły ch 3 ra t n a 1 0 ra t m iesięczn y ch o trzy m a ­

ją o b lig acje p o ży czk i w  te rm in ie d o 2 0 lis to p ad a  

1 9 3 6 r.

Pożar szkoły
C H E Ł M N O . W  d n iu 1 3 b m . n a stry ch u  

szk o ły p o w szech n ej n r. 3 p o w stał p o żar, k tó ry  

zn iszczy ł część d ach u , b elk o w an ie i część p o -

K R Ó L  J E R Z Y  W  D R O D Z E  D O  A T E N .

L O N D Y N . K r ó l g r e c k i 1 4  b m . o  g o d z . l l - ie j

w y je c h a ł d o  A te n  v ia  P a r y ż  p o  1 2 - le tm m  w y g n a - j d ł w y rząd za jąc szk o d ę n a su m ę o k . 2 0 .0 0 0 iz ł

n iu . N a d w o r c u o d je ż d ż a ją c e g o k r ó la ż e g n a ł , 

k s ią ż ę W a lj i, k s ią ż ę i k s ię ż n a  Y o r k u  o r a z k s ią ­

ż ę  K e n tu  z  m a łż o n k ą . L ic z n ie z e b r a n a  n a  d w o r ­

c u p u b lic z n o ś ć z g o to w a ła  k r ó lo w i g o r ą c ą o w a -

P o żar p o w sta ł w sk u tek w o d liw eg o k o m in a .

Ż Y D O W S C Y  H A N D L A R Z E  „ Ż Y W Y M  T O W A -  

R E M “

P o lic ja śled cza n a Ś ląsk u w p ad ła n a tro p

I
k o p o d ejrzan y ch u ję to p rzy b y ły ch p rzed k ilk u  

ty g o d n iam i z W arszaw y d o K ato w ic Izaak a  

E isen berg a o raz F ab jan a G leich g ew ich ta . P o d ­

czas rew iz ji o so b iste j zn alaz io n o u E isen b erg a  

n o ta tk i, zaw iera jące sp is o k o ło 3 0 k o b ie t z ró ż-  

M o ż liw o ś c i t e b ę d ą t e m  w ię k s z e , j e ś l i jed -B n y ch stro n P o lsk i. P rzesłu ch an y E isen b erg n ie  

n o c z e ś n ie , a le n a p r a w d ę j e d n o c z e ś n ie z a k c ją B p rzy zn ał się d o w in y , o p o w iad ając, że jest sy -  

r ó w n o w a ż e n ia  b u d ż e tu  d o k o n a n e z o s ta n ą  d o s ta -f in e m  b o g ateg o  z iem ian in a (!) z p o d  W arszaw y, że  

t e c z n ie g łę b o k ie p o s u n ię c ia w  d z ie d z in ie o b n i-S  o jc iec jeg o  m a o lb rzy m ią k am ien icę czy nszo w ą  w  

ż e n ią  k o s z tó w  u tr z y m a n ia  i  w y r ó w n a n ia  p o z io m u ®  W arszaw ie. P o lic ja p o siad a jed n ak  in n e zu p ełn ie  

c e n  i n a jr o z m a it s z y c h  ś w ia d c z e ń . J a k  w ia d o m o ,B  d an e . E . jak k o lw iek p o ch o d zi z b o g ate j ro d z in y  

p o s u n ię c ia  t e le ż ą  r ó w n ie ż n ie ty lk o w in le n -B ży d o w sk ie j w  W arszaw ie , b y ł ju ż k ilk ak ro tn ie  

c ja c h  r z ą d u , a le i w  p r a c a c h , k tó r e  ju ż b ę d ą  w B k aran y , a raz n aw et jed n oro czn em  w ię z ie n ie m  

p e łn y m  to k u .  J . R -sk i-J z a  o szu stw o .
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W  K R A JU :

+  W  K obylepolu pod P oznaniem  odsłon ięto  

P om nik W olności ku czci M arszałka P iłsud ­

sk iego .
4- W  P olsce jest ogółem 180 tysięcy em e­

ry tów .
+ W C zeladzi na Ś ląsku ży je 107-letn ia  

cyganka, która m im o tak sędziw ego w ieku czu ­

je się zupełn ie zdrow ą.
5- N a K resach W schodnich pojaw iły się  

m asow o w ilk i.
6- W  S tan isław ow ie istn ieje „Z w iązek że ­

braków " który przygotow uje zjazd żebraków  

z 4-ch w ojew ództw .
7- W e w si R udow icze podczas pożaru zg i­

nął 73-letni S tępkiew icz a żona zm arłego od ­

niosła ciężk ie poparzen ia. O gółem spaliło się  

w R odow iczach 20 budynk ów .
8- P odczas zabaw y w eselnej w L eszczynie  

L ubelsk iem  A ntoni C hw iej na tle porachunków  

osobistych zab ił 18-letn iego F ranciszka K otu łę .
9- W e w si U chow o (w oj. białostock ie) po ­

żar zn iszczy ł zabudow ania 7-m iu gospodarzy .
4- N a teren ie W ileńszczyzny w ykry to w  

ostatn im czasie 32 ta jne gorzeln ie sam ogonki 
i skonfiskow ano 10ó5 litrów w yprodukow anej 

w ódki.
4- W skutek nieostrożnego obchodzenia się  

z ogniem w kolon ii D w orzyszcze ‘(w ileńsk ie) 

pow stał pożar który straw ił 65 dom ów .
4- W  Inow rocław iu aresztow ano kilku ro ­

botn ików kolportu jących ulo tk i kom unistyczne.

4- W  ogrodzie p . K ard^sza w  C zersku za ­

kw itły poraź drugi w  tym  roku truskaw ki i bób .

Z A G R A N IC Ą :

4- K onsystorz papiesk i będzie w  grudniu rb . 

na którym kreow ani będą now i kardynałow ie.

4- N iebyw ałych rozm iarów law ina runęła  

na m iasto  H akaskow . K ilkanaście dom ów  i prze ­

szło 200 osób zostało zasypanych . D otychczas 

w ydobyto 50 zw łok .
4- W  stan ie Z achodniej W irgin ji w  R ipleu  

tłum zab ił pew nego białego robotn ika, oblał 

zw łoki benzyną, pow iesił na drzew ie i podpalił.
4- W  ostatn im m iesiącu w W aszyngton ie  

ponad 1000 ch łopców  otrzym ało na chrzcie im ię  

R oosevelt.
4- T rzej zam achow cy, którzy dokonali za ­

m achu na prem jera i m in. spraw zagran icz ­

nych C hin , zostali stracen i.
4- W  M edjo lan ie zm arł najbogatszy W łoch  

■— C arlo F etriuelli, którego m ajątek oceniają  

na 1 m il  jard lirów .
4- K oło w ybrzeża Irland ji zatonęła łódź z  

17 robotn ikam i.
4- S tatek tu reck i „Inebol’ 1 zatonął w raz 19  

ludźm i.
4- L iczba bezrobotnych w zrosła w N iem ­

czech w przeciągu październ ika o 114 tysięcy  

osób .

Z frontu abisyńskiego
A D D IS A B EB A . P rzybył tu transport 5 .000  

ręcznych karab inów  m aszynow ych i w ielka ilość  

lekarstw . W najb liższym czasie spodziew any  

jest transport 400 .000 m asek przeciw gazow ych. 

P ozatem  przybyło 180 skrzyń z m aterjałem  nie ­

zbędnym  dla urządzen ia w arsztatów ruszn ikar-  

sk ich , w których napraw ione będą karab iny  

ręczne i m aszynow e. A bisyńczycy m ają zorgan i­

zow ać cztery ruchom e w arsztaty ruszn ikarsk ie. 

W arsztaty ruszn ikarsk ie stałe i ruchom e m ają  

być zorgan izow ane pod kierow nictw em trzech  

E uropejczyków , a m ianow icie b . inspek tora po ­

licji w iedeńsk iej B runnera, płk . austrjack iego i 

poruczn ika szw ajcarsk iego B ozylo .

P A R Y Ż . P oziom  w ody na L oirze i R odanie  

oraz dopływ ach znaczn ie się podniósł, pow odu ­

jąc pow ódź, która zn iszczy ła zb iory na okolicz-

N A P A D  R A B U N K O W Y .

Ś W IE C IE . W  pobliżu oberży H ilarego pięciu  

osobników napadło na G órskiego A ntoniego , 

którem u po pobiciu zabrali portm onetkę z 8 iz ł. 

gotów ki i drobne przedm io ty . D ocho 'dzen ie u-  

jaw niło spraw ców  w osobach W olińskiego W ła ­

dysław a, braci B ądźm irow skich Jana, B olesła ­

w a i W ładysław a oraz B ruchw alsk iego W acła ­

w a, których odstaw iono do . S ądu G rodzkiego w  

N ow em .

P R ZE Z P O W IE SZ EN IE .

L U B L IN . S ąd O kręgow y w L ublin ie na sesji 

w yjazdow ej w Janow ie L ubelsk im rozpatryw ał  

spraw ę m ieszkańca w si C zachow o, pow . opatow ­

sk iego , Józefa A dam skiego , oskarżonego o m or­

derstw o rabunkow e. A dam ski w  czerw cu rb . w e  

w si L ipa zam ordow ał żonę sw ego ch lebodaw cy  

A ntoninę T rykow ą. S ąd biorąc pod uw agę, że  

oskarżony był już pięć razy  karany i że zbrodni 

dokonał z prem edytacją w  stan ie pełnej poczy ­

ta lności, skazał go na karę śm ierci przez pow ie ­

szen ie .

4- W  kościele parafjalnym  T elg te w  pobli­

żu M onastyru '(W estfalja) dokonana została  

zuchw ała kradzież z w łam aniem . Z łodzieje re ­

kru tu jący  się niew ątp liw ie z pośród zaw odow ych  

w łam yw aczy zabrali szereg cennych kosztow ­

ności kościelnych i zdołali ujść niespostrzeże-  

nie.
4- Jedna z nauczycielek londyńsk ich szkół 

w ieczornych zb liży ła się podczas lekcji zbyt 

blisko pieca, w skutek czego zajęło się na niej 

ubran ie . N ieszczęśliw a spaliła się żyw cem na  

oczach przerażonych uczniów .

nych polach . Istn ieje obaw a, że na R odanie po ­

m iędzy B eaucaire i P ourgues nie w ytrzym a dłu ­

go i ustąp i pod  naporem  w ód. L udność w okoli­

cach B eaucaire przygotow  uje się pośp ieszn ie do  

ew 'akuacji zagrożonych m iejscow ości. B rak w ia ­

dom ości z m iejscow ości V allabreguas, odciętej  

zupełnie od św iata . S ytuacja w okolicy T ulonu  

uleg ła pogorszen iu .

P R ZE Z S ZE D Ł N A  S TR O N Ę A B IS Y N JI.

A D D IS A B EB A . Jeden z dow ódców aska- 

risów  z E rytrei w łosk iej przeszed ł dziś na stro ­

nę A bisynji, przyprow adzając ze sobą 1 .4C 0 lu ­

dzi z karab inam i, 26 karab inów  m aszynow ych i 

sprzęt bojow y. B ył on w sw oim  czasie skazany  

na śm ierć przez N egusa, uciek ł do E rytrei i słu ­

ży ł w ' arm ji w łosk iej. O becnie N egus darow ał 

m u życie i obiecał naw róconem u nagrodę.

C Y G A N IE P O R W A L I K R A K O W IA N K Ę .

W  dniu 9 . 8 . br.w godzinach rannych w y ­

słaną została do sk lepu przez M arję S ardyk , 

zam . w K rakow ie przy ul. L ubom irsk iego nr. 5  

m . 29 , M agdalena S chind ler, córka G ustaw a i 

A ntoniny z. d . Ł yczkow ska, ur. 1 . 4 . 1925 r. w  

K rakow ie rz . kat. i tam  zam ieszkała przy ojcu , 

szczupłej budow y ciała , szatynka, w łosy kró tk ie, 

tw arz pociąg ła , oczy czarne, ubrana w czarną  

suk ienkę z kołn ienzem  m arynarsk im , w sanda ­

łach i bez nakrycia głow y.

W  dniu 19 . 10 . br. w  B ędzin ie w idziały dw ie  

kobiety przejeżdżające od strony D ąbrow y G ór­

niczej w kierunku B ędzina 4 w ozy cygańsk ie . Z  

jednego z tych w ozów  w ychylała się przez okno  

dziew czynka, która krzyczała „tatusiu , ta tusiu"  

i za każdym  razem  siedzący na w ozie cygan  

w pychał ją do w ozu.W ozy te były podobne do  

w ozów cyrkow ych , z których trzy m alow ane by ­

ły na kolor żó łty , zaś czw arty na kolor popie ­

la ty a każdy zaprzężony był w parę koni. K o ­

biety te , które w idziały w yżej opisaną scenę z  

całą stanow czością rozpoznały z okazanej im  

fo tografji zag in ioną S chind lerów nę, jak rów nież  

zgodnie podały  rysop is i ubran ie, które zag in iona  

m iała na sob ie.

K tokolw iek m ógłby udzielić jakich w iado ­

m ości o zag in ionej lub zauw ażył ją m iędzy cy ­

ganam i, proszony jest o zaw iadom ien ie najb liż­

szego posterunku lub K om isarjatu P . P .

TAŃSZY PRZEWÓZ BURAKÓW
CUKROWYCH.

W  a  r  s z  a  w  a. A l in . K om unikacji 
obniży ło taryfy  kolejow e na przew óz; 
buraków cukrow ych przy przew ozie, 
ponad 100 km . do 150 km . o 20 proc.]

i przy przew ozach ponad 150 km . o  
26 proc. P onadto w prow adzono obo ­
w iązek obliczan ia przew oźnego za  
w agę rzeczyw istą . R ów nocześn ie  obni­
żę  no taryfę na t. z  w . w ytłok i na od ­
leg łość ponad 100 km . o 20 proc.

C iekaw i jesteśm y, czy w płynie to  
na potan ien ie cukru czy też zysk uto ­
nie znow u iw kieszen iach dyrek torów  
cukrow ni.

MJR. KARPINSKI WRACA DO 
POLSKI.

W e w torek szef departam entu aeronautyk i  

M . S . W ojsk , gen . R ayski, w ydał decyuiję w  spra ­

w ka lo tu m jr. K arpińsk iego .

Jak w iadom o, p . m jr. K arpińsk i w czasie  

startu na rozm okłem po deszczach lo tn isku w  

P rachuab , uleg ł w ypadkow i. S am olo t skapotow ał  

M jr. K arpińsk i został lekko ranny , a jego tow a ­

rzysz m echanik R ogalsk i w yszedł na szczęście  

bez szw anku . A parat doznał jednak bardzo po ­

w ażnych uszkodzeń i m usiałby być gruntow nie  

rem ontow any , jeśliby m jr. K arpińsk i m iał konty ­

nuow ać sw pj lo t do A ustralji.

W e w torek w ysłano z departam entu aero ­

nautyk i M . S . W ojsk , depeszę do m jr. K arpiń ­

sk iego do P rachuab . W  depeszy  te j zaw arty  jest 

rozkaz szefa departam entu w  odpow iedzi na za ­

pytan ie p . m jr. K arpińsk iego , co m a rob ić , na ­

praw ić sam olo t i lecieć dalej do A ustralji, czy  

też w racać do kraju . D epesza w ysłana z W ar­

szaw y jest kró tka: „Z aładow ać sam olo t i w racać  

jak najkró tszą drogą do kraju".

Z aznaczyć należy , że z olbrzym iej trasy  

W arszaw a— M elbourne m jr. K arpińsk i przebył 

9 .500 kim .
D o M elbourne pozostaw ało  m u  jeszcze oko ­

ło 5 .000 km . C zekała go jeszcze ciężka droga  

nad w yspam i M alajsk iem i, S um atrą , Jaw ą, oce ­

anem  Indyjsk im  do portu D arw ina. A  stam tąd  

dopiero lo t przez A ustralję do M elbourne.

LI liii  B B H B B I
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32) '
Z ająłem  przezorn ie ostatn ie m iejsce na końcu  

ostatn iego rzędu i gdy zgaszono św iatło , w stałem  
i przekrad łem  się do  drzw i. W śród szm eru rozm ów  
i poruszeń nik t tego nie usłyszał. C zekałem  dłuż ­
szą chw ilę około portjery, patrząc na ekran i za ­
stanaw iając się , skąd i w jak im  celu M ason w y ­
trzasnął taką staroży tność. Z aczęły się ch icho ty , 
chociaż film  nie był dostateczn ie lichy , żeby roz ­
śm ieszyć.

K iedy ch icho ty  przeszły w  burzę śm iechu , na ­
cisnąłem  ostrożn ie klam kę i w ysunąłem  się na scho ­
dy . R yzyko było niew ielk ie , gdyż liczna służba  
była zajęta przygotow aniam i do kolacji, którą  
m iano podać  o pierw szej.

Z eszed łem nadół do m ałej szatn i m ęskiej, na  
praw o od drzw i w ejściow ych . Jak przew idziałem , 
w szystka służba zgrom adziła się w innej części 
dom u i nie spo tkałem  nikogo .

W iedziałem , dlaczego R aiły nie zastosow ał 
najprostszego sposobu i nie postarał się przekupić  
którego  z lokajów . W szystko to  byli starzy  słudzy,  
przyw iązan i do  sw oich państw a i niezdolni do  zdra ­
dy . N aw et szatny  m iał m inę, budzącą szacunek .

Z ostaw iłem  drzw i otw arte , na w ypadek  pow ro ­
tu którego z lokajów  i dla tern ła tw iejszego uspra ­
w iedliw ien ia sw ojej obecności w  szatn i i zabrałem  
się do roboty . P otrzeba m i było ty lko dziesięć  
m inut czasu .

Jedyne okno  było  w ąskie, ale m ogłem  się w  nie  
zm ieścić . S kładana, m etalow a okiennica była na-  
zew nątrz . M usiałem  zrob ić cztery rzeczy , m iano ­
w icie naoliw ić zaw iasy okna i okiennicy , przeciąć  
dru t od aparatu alarm ow ego i zepsuć zam knięcie  
okna. U dało m i się to uskuteczn ić szybko i ła tw o.

S chow ałem  do kieszen i narzędzia i w yszedłem  do  
hallu .

P o ostrożnych poszukiw aniach znalazłem sy ­
pialn ię M asona. B ałem  się ty lko, żeby nie gran i­
czy ła z pokojem  jego żony .

W śliznąłem  się szybko  do środka i, sto jąc ple ­
cam i do drzw i, poszukałem  ręką w yłącznika. Z ro ­
biło się jasno . P okój był w ysłany grubym , zielo ­
nym dyw anem , ściany w yklejone kw iecistem i  
tapetam i, m eble kosztow ne, lecz nie osten tacy jne. 
Ż adnej szafk i do książek , ty lko pod oknem  duży  
stó ł, a na nim zam knięta m aszyna do pisan ia  
i zapas papieru .

S ypialn ia gran iczy ła z garderobą, łazienką  
i ciem nią, które to ubikacje nie w ydały m i się  
obiecu jące.

I znów  zabrałem  się do  roboty , starając  się do ­
rów nać szybkością, spraw nością i cichością pow ieś­
ciow ym detek tyw om i bandytom . Z ajrzałem do  
łóżka, w ym acałem  m aterac, zrew idow ałem  szufla­
dy w kom odzie i sto le, nie pom inąłem fram ug  
okiennych , przerzuciłem  papier do  m aszyny , spraw ­
dziłem um ocnien ia dyw ana w zdłuż ścian i kiedy  
te pow ierzchow ne  m etody  nie  dały  rezu lta tu , uciek- 
łem  się do sub teln iejszych . A w ięc natrząsnąłem  
firank i i portjery , zbadałem spo jen ia m ebli i zaj­
rzałem  pod  obrazy . I znalazłem  za jednym  dużym , 
olejnym  —  m ałe drzw iczk i.

W róciłem  do hallu i w łaśn ie docierałem do  
trzeciego piętra —  pokój film ow y  był na czw artem  
—  gdy usłyszałem , że ktoś schodzi zgóry .

N ie chcąc się z nik im spo tkać ze w zględu na  
późniejsze plany , przebyłem bieg iem parę ostat­
nich stopni, w padłem  w kory tarz i w drzw i pier­
w sze z brzegu . T u stanąłem  w ciem nościach , na ­
słuchując. S zybkie, energ iczne kroki ucich ły , ale  
po chw ili w pokoju , gran iczącym ze schodam i, 
zrob ił się ruch i usłyszałem głos kobiecy , nucący  
m elodyjny  przebój. N ie m iałem  pojęcia , kto  to był, 
an i jak i to był pokój, bo jeszcze tego piętra nie  
zbadałem .

W  szparze drzw i błysnęło św iatło . N iew iele  
m yśląc, przysunąłem  się na palcach i przy łoży ­

w szy oko do dziurk i od klucza, zobaczy łem  hra ­
binę S ieffert w tęczow opierzastej toalecie , rozk ła ­
dającą na łóżku zaw artość czy jejś w alizk i.

N ie śp ieszy ła się. W iedziała , że przedstaw ie ­
nie film ow e na górze potrw a jeszcze dłuższą chw ilę . 
Jej w esoły  śp iew  zrob ił na m nie tak  m ile w rażen ie ,  
że w ydała m i się o  dziesięć la t m łodsza.

N agle na górze zabrzm iał śm iertelny krzyk , 
po którym podniosła się ogłuszająca w rzaw a... 
i znów ten krzyk , szuran ie nóg i donośne glosy  
m ęskie... S tałem w ciem nościach , nasłuchując. 
W  tern drzw i, przez które szp iegow ałem hrab inę, 
otw orzy ły się i ona sam a w śliznęła się do m ojej 
kry jów ki. O dczułem  to  instynktem , gdyż nie usły ­
szałem  najm niejszego szm eru , a pokój sąsiedn i ró ­
w nież tonął w  ciem nościach.

N a schodach rozleg ł się gw ałtow ny tupo t licz­
nych nóg i znów ten m rożący w  ży łach krzyk ko ­
biecy , przechodzący już w chrap liw e bulgo tan ie .

—  O n m nie zm usił! O n m nie zm usił! O n m i 
w lał w  usta!...

I znów , i znów , i znów . K rzyk , pełen grozy  
i lam entu .

T łum  w targnął do pokoju , w którym przed  
chw ilą gospodarow ała hrab ina i złoży ł na łóżku  
M agdalenę B rovard .

W yszedłem  do hallu i przy łączy łem  się niepo ­
strzeżen ie do innych . N a w szystk ich  tw arzach  m a­
low ało się przerażen ie i oszo łom ien ie . Z szab lono ­
w ej w esołości nie zostało an i śladu . P rzepchnąłem  
się do pokoju i zobaczy łem , jak nieszczęśliw a w iła  
się na łóżku . K toś, m oże lekarz, w ołał o m leko , 
ja jka, m usztardę i w odę. A le w te j chw ili ciało  
zn ieruchom iało , charczen ie ucich ło i m orderczyni  
skonała .

D w óch m ężczyzn trzym ało koło drzw i T eda  
B rovarda. W ydało  m i się, że jestem  w  dom u obłą ­
kanych . N ie rozum iałem z tego w szystk iego nic  
a nic.

N ie odw ażyłem się spy tać, co się w łaściw ie  
stało . H rabina S ieffert, która rów nież w m ieszała  
się niepostrzeżen ie w  tłum , w yglądała na zaintry ­
gow aną, lecz nie tak copraw da, jak ja .
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Listopadowa uroczystość młodzieży
O to d z ie je h e tm a ń s tw a S ta n is ła w o w e g o .

I w  id z ą  n a s i m ło d z ie ń c y  ż e c o h e tm a n  S ta ­

n is ła w  r tz e k ł, to ja k o b y im  w y d a r ł z ic h w ła ­

s n y c h d u s z , ż e c z e g o o n i p ra g n ą , te g o  i h e tm a n  

p ra g n ie , ż e w ó d z S ta n is ła w  je s t ic h , a o n i  

w o d z a .

J e m u to w s z y s tk ie O d d z ia ły  w  d n iu 1 7 l i ­

s to p a d a z ło ż ą ra p o r t z e s w e j d z ia ła ln o ś c i i  

J e m u o k a ż ą p lo n y s w e j p ra c y .

P lo n te n  w y ra ż a s ię w  u s iln e j d z ia ła ln o ś c i  

b y d o d u s z s p ra w o d z ić K ró lo w a n ie C h ry s tu s a ,  

a  w  p rz y g o to w a n iu  d o  ż y c ia  z d o b y ć h a r t f iz y c z ­

n y i p rz y g o to w a n ie z a w o d o w e .

A  w ię c w s p ó ln e re k o le k c je , w s p ó ln e K o -  

m u n je ś w . k w a rta ln e .

A  w ię c n a p o lu  p ra c y  o ś w ia to w e j w  c ią g u  

ro k u 3 6 0 2 re fe ra tó w o ś w ia to w y c h . P o z a te m  

is tn ie je 3 0 k ó łe k o ś w ia to w y c h z 5 4 5 u c z e s tn i ­

k a m i. 3 2 0 z b ió re k . B ib ljo te k w ła sn y c h 1 7 4 . —  

P rz e d s ta w ie ń  i o b c h o d ó w 7 u rz ą d z o n o 2 3 7 1 , k ó ­

łe k m u z y c z n y c h 1 2 0 z l ic z b ą c z ło n k ó w  8 8 6 ,  

k ó ł ś p ie w a c z y c h 1 0 5 z l ic z b ą c z ło n k ó w  1 8 1 4 .  

L ic z n e k o ła o s z c z ę d n o śc i i a b s ty n e n c k ie  iz a m y -  

k a ją ż m u d n ą le c z p e łn ą d o b ry c h  w y n ik ó w  p ra ­

c ę .

W  p rz y g o to w a n iu m ło d z ie ż y w ie js k ic h d o  

p ra c y ro ln ic z e j d z ie rż y K . S . M . p ry m . I ta k  

z e s p o łó w  p rz y s p o s o b ie n ia ro ln ic z e g o —  k tó re  

p rz e p ro w a d z iły d o k o ń c a p ra c e b y ło 7 1 , u c z e ­

s tn ik ó w  5 0 1 . W e d łu g o ś w ia d c z e n ia Iz b y R o ln i­

c z e j d o k o n a ły K . S . M . p rz e s z ło 8 2 % c a łe j 1 

ro b o ty  p rz y s p o s o b ie n ia ro ln ic z e g o n a P o m o rz u , j

W y c h o w a n ie f iz y c z n e p ro w a d z o n e in te n ­

s y w n ie d a ło w  ro k u s p ra w o z d a w c z y m  1 9 3 4 —  

1 5 4 k ó łe k z 1 6 1 9 ć w ic z ą c y m i d ru h a m i.

D o te g o  d o d a ć t r z e b a 1 0 O d d z ia łó w  u p ra ­

w ia ją c y c h w io ś la rs tw o , 1 2 O d d z ia łó w  u p ra w ia ­

ją c y c h n a rc ia r s tw o , 7 6 k ó ł g ie r s p o r to w y c h —  

i t . d . N ie c h ż e w ię c ro s n ą te s z e re g i . N ie c h z  

ro k u n a ro k  s ta ją p rz e d  S w y m  P a tro n e m  w ię ­

c e j u ro b io n e , w ię c e j k a to lic k ie i p o ls k ie , w ię c e j  

p o g łę b io n e i a p o s to ls k ie , w ię c e j „ g o to w e " i 

w ię c e j z d o b y w c z e , a b y k ie d y ś k p e łn i d o jrz a ­

ło ś c i c h lu b n ie p rz e n ie ś ć m o g ły  s w ó j c z y n o f ia r ­

n y n a f ro n t s z e rs z y i b a rd z ie j w y s u n ię ty : n a  

a re n ę p ra c i w ’a lk M ę ż ó w K a to lic k ic h g d z ie  

ro z g ry w a ją  s ię p ro b le m y b y tu  i n ie b y tu  n a s z e ­

g o s tu le c ia .

MONTOWANIE SAMOCHODÓW W KRAKO­
WIE.

W  m in is te r s tw ie p rz e m y s łu  i h a n d lu to c z ą  

s ię  ro k o w a n ia  o  b u d o w 'ę m o n to w n i  s a m o c h o d ó w  

„ G e n e ra l M o to rs " , k tó ra  m a p o w s ta ć  w  fa b ry c e  

s p ó łk i a k c y jn e j , ,L . Z ie le n ie w s k i i F itz n e r -G a m -  

p e r ” w * K ra k o w ie .

M in is te r s tw o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  d o m a g a s ię ,  

a b y  w  p ie rw s z y m  ro k u  p o  u tw o rz e n iu  m o n to w n i  

w y p ro d u k o w a n o w  k ra ju 2 5 p ro c e n t c z ę ś c i , w  

d ru g im  ro k u  5 0  p ro c e n t, w  t r z e c im  ro k u  8 0  p ro ­

c e n t c z ę ś c i .

1 3 l is to p a d a je s t p o ś w ię c o n y c z c i ś w . S ta ­

n is ła w a K o s tk i. W  o b e c n y m  ro k u s a m a u ro ­

c z y s to ś ć z e w n ę trz n a p rz e n o s i s ię n a n a s tę p n ą  

n ie d z ie lę (1 7 l is to p a d a ) . O b c h o d y w  p o s z c z e ­

g ó ln y c h ś ro d o w is k a c h u rz ą d z a ją m ę sk ie O d ­

d z ia ły K a to lic k  e g o S to w a rz y s z e n ia M ło d z ie ż y .

Ś w . S ta n is ła w  K o s tk a je s t d u c h o w y m  W o ­

d z e m  K a to lic k ie j M ło d z ie ż y , k tó ra s ię z rz e s z y ­

ła w  je d n o S to w a rz y s z e n ie  d la w s p ó ln e j p ra c y  

n a d z d o b y w a n ie m  b o g a c tw d u c h a , n a d p ie lę ­

g n o w a n ie m  w  s o b ie u k o c h a n ia rz e c z y  B o sk ic h .  

A  z d o b y to ju ż w ie lk ie n a s tę p y w s p ó łb ra c i . N a  

s a m e m  P o m o rz u je s t ic h 1 5 ty s ię c y , a ra z e m  z  

ź e ń s k ie m i o d d z ia ła m i p o n a d 3 0 ty s ię c y .

R ę k a O p a trz n o ś c i w y s u n ę ła ś w . S ta n is ła w a  

n a w o d z a te j o g ro m n e j rz e s z y , a b y je j h e tm a ­

n ił w  p ra c y n a d u b o g a c a n ie m  d u c h a , w  d ą ż e ­

n iu d o o d n o w ie n ia ż y c ia c h rz e ś c ija ń s k ie g o .

B y ł to m ło d z ie n ie c , ja k k a ż d y in n y . M ia ł  

s w e w ą tp liw o śc i i k ło p o ty  i J e g o d u s z ą  w ic h ry  

ta rg a ły , g d y  p rz y s z ło  s ta n ą ć o k o  w  o k o  z o to ­

c z e n ie m , k tó re c z ę s te G o n ie z re n u m  a ło , c z y  

te ż  z ro z u m ie ć n ie c h c ia ło . A  je d n a k  z w y c ię ż y ł .  

Z w y c ię ż y ł, b o  c h c ia ł z w y c ię ż y ć . I s ta ł s ię W ie l ­

k im  Ś w ię ty m .

W  p u b lic z n y c h  m o d ła c h K o ś c io ła ś w . S ta ­

n is ła w  K o s tk a je s t n a z y w a n y c u d e m  m ą d ro śc i  

B o ż e j. B o  ja k ż e . W  1 8 la ta c h  ż y c ia z d o ła ł s p e ł ­

n ić s w o je z a d a n ia n a z ie m i i w s p ią ć s ię n a  

s z c z y t d o s k o n a ło ś c i , g d y in n i n ie u m ie ją te g o  

d o ik o n a ć a n i w c a ły c h d z ie s ią tk a c h la t . B re -  

w ja rz w  k ró tk ic h  s ło w a c h m a lu je s y lw e tk ę ś w .  

S ta n is ła w a : —  , ,O to c z ło w ie k , n a k tó re g o n ie  

t r z e b a s ię ż a lić , p ra w d z iw y c z c ic ie l B o g a , d a ­

le k i o d z ły c h c z y n ó w  i n ie w in n y ” .

N a w id o k  te j m ło d z ie ń c z e j p o s ta c i w y ry w a  

s ię z u s t K o ś c io ła tę sk n a m o d litw a (w  B re w ja -  

rz u  n a 1 3 l is to p a d a ) : , ,B o ż e , T y ś w ś ró d  ró ż n y c h  

c u d ó w  s w e j m ą d ro ś c i i te n c u d z d z ia ła ł , ż e  

c h ło p c u u d z ie li łe ś ła s k i ry c h łe j ś w ię to ś c i , p o z ­

w ó l w te d y  i n a m , ja k ś w . S ta n is ła w o w i w c z e ­

ś n ie d o jś ć d o  w ie c z n o ś c i p o  ż y c iu  p ra c o w ite m ” .

S ta n is ła w n ie b y ł n ie ż y c io w y m  p o b o ż n i-  

s ie m  z w y w ró c o n e m i o c z y m a , ja k i g o c h c ą  w i ­

d z ie ć n ie k tó rz y  lu d z ie . T a k ib y  n ie p rz e b y ł p ie ­

s z o ' s e te k  k ilo m e tró w  z W ie d n ia d o  R z y m u , ta ­

k ib y  n ie p o tra f ił d la  w y ż s z y c h c e ló w  p o ta rg n ą ć  

k rę p u ją c y c h  w ię z ó w  k rw i, ta k .b y s ię d o n ie b a  

ta k  w c z e ś n ie n ie  d o s ta ł. T o  b y ł c h ło p , c o p ię ś ć  

m ia ł ' s i ln ą  d o  b u rz e n ia  z ła , c o  tw a rd y  m ia ł k a rk ,  

b y s ię n ie p ła s z c z y ł p rz e d n ik c z e m n ik a m i. —  

S z o rs tk ie  m ia ł rę c e o d  p ra c y  k la s z to rn e j, s to p y  

z g ru b ia ły  w  p o g o n i z a p o w o ła n ie m . C z o ło m ó ­

w iło , ż e to  z w y c iz c a .

T e n ty lk o s ię s ta n ie w o d z e m  m ło d z ie ż y ,  

m ó w ię : s ta n ie s ię , b o  w o d z a n ie m o ż n a m ia n o ­

w a ć , o n m u s i w y ró ś ć z w ła s n e j a rm ji —  k to  

p o s ią d z ie je j c z u c ie , p ra g n ie n ie i m o c e , c z y je  

„ ja ” b ę d z ie ta k ż e w ła s n e m  „ ja " te j rz e s z y  m ło ­

d z ie ż y . W ó d z to  c a ła  a rm ja ty lk o  n ie c o  w y ż s z a ,  

to  ja k o b y  id e a ł i d o s k o n a ło ś ć te j a rm ji .

fl I.........
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W BANKU POLSKIM. | p rz y w ie z io n y  d o  G ru d z ią d z a g d z ie o n e g d a j s ta -

W e d łu g o trz y m a n y c h in fo rm a c ji p o d s e k re - P rz e < i  s ą d e m .

ta rz s ta n u  w  M in is ie r s tw ie S k a rb u , p łk . A d a m R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł w .c e p re z e s S ą d u

K o c iz rz e k ł s ię p o b ie ra n ia c a łk o w ic ie p o b o ró w  

’ p rz y w ią z a n y c h  d o s ta n ó w .s k a K o m is a rz a M in i­

s te r s tw a  S k a rb u  w  B a n k u  P o lsk im .

t 
SKAZANIE MORDERCY.

W  G ru d z ią d z u  s ta n ą ł o n e g d a j p rz e d Iz b ą  

K a rn ą S ą d u  s p ra w c a o h y d n e j z b ro d n i, d o k o n a ­

n e j w  n o c y  z 3 0  c z e rw c a  n a 1 h p c a 1 9 3 4 r . w  

| K w ia tk a c h  p o d  G ru d z ią d z e m .

W  d o m u  J a n a  M a tu s ia k a  w y b u c h ł w ó w c z a s  

p o ż a r , k tó ry  je d n a k  z a w c z a s u  z a u w a ż o n o  i u g a ­

s z o n o . N a łó ż k a c h z n a le z io n o z a m o rd o w a n y c h  

s ie k ie rą  M a tu s ia k a  i je g o  ż o n ę . Ś le d z tw o  w y k a ­

z a ło , ż e  m o rd e rs tw o  p o p e łn io n o  w  c e la c h  ra b u n ­

k u . Z b ro d n ia rz d la  z a ta rc ia  s ia d ó w o b la ł m ie ­

s z k a n ie  n a ftą  i p o d p a li ł.

P o d e jrz e n ie p a a lo n a n ie ja k ie g o W a c ła w a ż e o g ó ło w i n a u c z y c ie le k m ę ż a te k  n ie g ro z i re -  

G a rn c a rz a , s to la rz a  z z a w o d u , k tó ry  p o  m o rd e r - d u k c ja . B ę d ą  re d u k o w a n e je d y n ie  te  u rz ę d n ic z k i  

s tw ie  M a tu s ia k ó w , u  k tó ry c ii c z a s o w o  p rz e b y w a ł' p a ń s k o w e  m ę ż a tk i , k tó ry c h  m ę ż o w ie  p o s ia d a ją i 

n a g le z n ik ł . P o s z u k iw a n y l is ta m i g o ń c z z m i p o b ie ra ją p e n s ję , p rz e k ra c z a ją c ą  5 5 0  z i .

O k rę g o w e g o  d r J o d ło w s k i, o s k a rż a ł p ro k u ra to r  

S z p o n d ro w s k i. O s k a rż o n e g o b ro n ił z u rz ę d u  d r  

S te ig .

G a rn c a rz d o  w in y  s ię n ie p rz y z n a ł , je d n a k  

z e z n a n ia ś w ia d k ó w  u d o w o d n iły  je g o w in ę , ja k  

ró w n ie ż  w ie lc e o b c ią ż a ł G a rn c a rz a fa k t , iż b e z ­

p o ś re d n io  p o d o k o n a n iu  m o rd e rs tw a z b ie g ł d o  

N ie m ie c , g d z ie  w  c h ę c i z a ta rc ia  z a s o b ą  ś la d ó w ,  

z m ie n ił s w e n a z w is k o  n a  H a n s  G in te l .

P ro k u ra to r o s k a rż a ją c  o b w in io n e g o , d o m a g a ł  

s ię k a ry  ś m ie rc i , s ą d  je d n a k  u w z g lę d n ia ją c je g o  

m ło d y  w ie k  w  c h w ili d o k o n a n ia  z a rz u c o n e g o  m u  

c z y n u , s k a z a ł g o  n a d o ż y w o tn ie w ię z ie n ie .

SPRAWA REDUKCJI MĘŻATEK.

W A R S Z A W A . P ra s a  w a rs z a w s k a  s tw ie rd z a ,

T y p y  z  M
N a jw d z ię c z n ie js z y m  c n y b a te re n e m  

o b s e rw a c y jn y m  d la p o w ie ś c io p is a rz a ,  
to M o n te C a r lo . P rz e d o c z a m i o b s e r ­
w a to ra  p rz e w ija ją s ię la m  ty p y , k tó re  
w y rz e ź b ić p o tra f i ty lk o  ż y c ie s w y m  
ry lc e m  a rc y m is trz o w sk im . J u ż w  p o ­
c ią g u d o M o n te C a r lo  p a n u je ja k a ś  
d z iw n a a tm o s fe ra , d a ją c a n ie ja k o  
p rz e d s m a k  te g o , c o  s ię d z ie je  w  s a m e m  
M o n te  C a r lo . S łu ż ą c y  h o te lo w y , o d b ie ­
ra ją c y  m ó j b a g a ż n a d w o rc u , je s t h ra ­
b ią w ło s k im . K ie d y c z e k a m  n a w y d a ­
n ie d u ż e g o k u f ra , p o c z u w a s ię o n w  
s w e j u p rz e jm o ś c i d o u d z ie le n ia m i 
p ie rw s z y c h  w s k a z ó w e k , c o d o g ry w  
ru le tk ę .

—  „ M u s i b y ć rn o ż liw e m  —  d o w o ­
d z i b y ły  b y w a le c  k a s y n a —  z n ie w o lić  
k u lk ę d o z a trz y m a n ia s ię n a p o ż ą d a ­
n y m  n u m e rz e . L e c z n ie s te ty  w s z y sc y  
g ra ją c y  z tą  s a m ą  s i lą , m y ś lą  o s w o im  
n u m e rz e , i to  k a ż d y  o  s w o im . D la te g o  
to k u lk a s k a c z e , p o n ie w a ż n ie w ie , 
c z y je j w o li m a  s łu c h a ć . P rz e g ra łe m  tu ­
ta j p rz e d  2 5  la ty  w s z y s tk o , c o m  p o s ia ­
d a ł, je s te m  o d tą d  p o s p o li ty m  s łu ż ą c y m  
h o te lo w y m  z d e w iz ą : n ie g ra ć , le c z  
g d y  o trz y m a m  h o jn e  n a p iw k i, to  p rz e ­
c ie ż  w d e p n ę  d o  k a s y n a . S tra c iłe m  w ło ­
s y , z ę b y i m a ją te k , a le n ie p o z b y łe m  
s ię p a s ji d la s k a c z ą c e j k u lk i . P e w n e ­
g o d n ia p rz e c ie ż u d a ć s ie m u s i i z a ­
m ia s t n o s ić k u f ry , p o ja d ę s o b ie s z y ­
k o w n y m  p o w o z e m  i z g ó ry b ę d ę p i-  
t r z a ł n a te n t łu m , k tó ry m n ą d z is ia j  
p o g a rd z a ' 4 .

M o n te C a r lo  m a ty lk o  je d e n te m a t,  
ru le tk ę . O s ta tn i ra z b y łe m  tu ta j p rz e d  
w o jn ą ś w ia to w ą , le c z p o z a z a w a r to -

n ite  C a r lo
ś c ią p o r tfe l i g o ś c i n ic s ię tu  n ie z m ie ­
n iło . M im o  in n y c h  c z a só w  i s to su n k ó w  
te s a m e  ty p y  w  k a s y n ie , a w ię c p rz y ­
ja c ie l G e o rg e , u ro d z o n y w  A m e ry c e  
v ia O x fo rd -C o lle g e , p o la n a f to w e w  
M e k s y k u , z ło ż ą s a le try  w  C h ile  i p la n ­
ta c je a n a n a s ó w  w  H a w a i, o s ta te c z n ie  
w y lą d o w a ł w  M o n te C a r lo , w  k a s y n ie  
z a ła tw ił s ię d o s z c z ę tn ie , p ro w a d z i tu ­
ta j o b e c n ie s k le p  z b iż u te r ją , a ra c z e j  
ż o n a je g o  p ro w a d z i s k le p . N a z y w a s ię  
o n  s a m  z h u m o re m  k s ię c ie m  re je n te m .  
G d y Y v o n n e w y je c h a ć k ie d y m u s i d o  
L y o n u , g d z ie m ie s z k a je j s io s tra , w y ­
m y k a  s ię o n  m im o  w ie lk ie g o  s ło w a  h o ­
n o ru i s tra s z liw y c h p rz y s ią g  ty lk o  n a  
m in u tk ę d o k a s y n a . „ T rz e b a s ię p rz e ­
c ie ż o d  c z a su  d o  c z a s u  c z e m ś e m o c jo ­
n o w a ć , —  m ó w i d o  m n ie n ie ja k o  u n ie ­
w in n ia ją c s ię . P o p o łu d n iu  je d z ie m y  je ­
g o  p o w ó z k ą d o B e a u lie u . W  d ro d z e  
s o tp k a m y A x a n th e s a , G re k a , je d n e g o  
z o s ła w io n e j t ró jk i A x a n th e s . H o n a ra s . 
N ic o lo s , z n a n e j p o d n a z w ą g re c k ie g o  
s y n d y k a tu  ru le to w e g o . C i t r z e j n ie  g ra ­
ją d la e m o c ji , le c z  p o p ro s tu  d la  w y g ra ­
n ia . —  C z y  g ra ć  d z is ia j —  p y ta G re k a  
—  s k u b ią c l is tk i m a rg e r it ti . B y w a jc ie ,  
m o i d ro d z y . W s z a k ż e  ju ż S o lo n  p o w ie ­
d z ia ł . ż e  d a rm o  p rz e c iw s ta w ić  s ię  w o li  
b o g ó w . W ie c z ó r , w  k a s y n ie s p o ty k a m  
s ta re g o  p a n a , z n ie d łą c z n ą w s p a n ia ­
łą o rc h id e ą w  b u to n ie rc e . P o s ia d a o n  
w  p ó łn o c n e j F ra n c ji z a m e k , le c z k ilk a  
ra z y d o ro k u p rz y je ż d ż a o n d o s w e j  
w illi w  M o n te C a r lo , p o d k tó re j o k n a ­
m i s z u m i m o rz e . G ra o n  z te rn  s a m e m  
z a in te re s o w a n ie m , z ja k ie m c h ło p c y  
n a c a ły m  ś w ie c ie  b a w ią s ię w  k u le c z ­

k i. L e c z g ra  ty lk o  m a łe m i s ta w k a m i.  
N ik t n ie w id z ia ł g o je s z c z e p rz e g ry ­
w a ją c e g o  p o n a d  3 0 0  f ra n k ó w  i n ik t te ż  
n ie w id z ia ł, ż e b y k ie d y k o lw ie k  w ię c e j  
b y ł w y g ra ł n a d 3 0 0 f ra n k ó w . M ó w ią , 
ż e p o s ia d a o n k ilk a w ie lk ic h fa b ry k  
s u k n a , k tó re m i k ie ru ją  o b e c n ie  je g o  s y ­
n o w ie . O  9 w ie c z o re m  w y p ija o n w  
C a fe d e P a r is je d e n  w e rm u th , o 1 0  
z n a jd u je  s ię w  łó ż k u . T y lk o  ra z  p o  ra z  
w id a ć  g o  o  p ó ź n ie j g o d z in ie s p a c e ru ją ­
c e g o w  to w a rz y s tw ie p ię k n e j m ło d e j  
k o b ie ty  w  p a rk u k a s y n a .

J e g o  p e n d a n t c o d o w ie k u je s t d a ­
m a , u b ra n a w  tę s a m ą p e le ry n k ę  k o ­
ro n k o w ą , k tó rą n o s iła p rz e d 3 0 la ty .  
W ó w c z a s  to  p ie rw s z y  ra z  p rz y s z ła  d o  
M o n te i p rz y le p iła s ię d o n ie g o n ib y  
m u c h a d o m u c h o ła p k i. D y re k to r m e g o  
h o te lu u trz y m u je , ż e je s t o n a k s ię ż ­
n ic z k ą ro s y js k ą , le c z p o n ie w a ż k s ię ż ­
n ic z k i' ro s y js k ie z p o w o d u w ie lk ie g o  
p o d a ż u w o s ta tn ic h c z a sa c h b a rd z o  
s p a d ły  w  k u rs ie , n ik t n a  n ią n ie z w ra ­
c a u w a g i. F iz y c z n ie p o ru s z a s ię o n a  
m ię d z y  k a s y n e m  a h o te le m , d u c h o w o  
m ię d z y s y s te m a m i g ry a n ie z a p ła c o -  
n e m i ra c h u n k a m i. Ż y je o n a ty lk o  ru ­
le tk ą . d la in n y c h w ra ż e ń  je s t z u p e łn ie  
tę p a . J e j s z c z ę ś liw ą l ic z b ą je s t d z ie ­
s ią tk a . D la te g o te ż z a w sz e p rz e g ry ­
w a , g d y  n a  n ią  s ta w ia .

G re k N ic o lo s p o k a z u je m i R u m u n a , 
k tó ry  rz e k o m o  ty lk o  w y g ry w a . W  te j  
c h w ili w ła śn ie p rz e g ry w a ł. L e c z m i­
m o to u trz y m y w a n o , ż e R u m u n „ z a -  
s a d n ic z o “ w y g ry w a . W  M o n c ie je s t 
o k re ś le n ie „ z a s a d n ic z o 4 4 p o ję c ie m  b a r ­
d z o w z g lę d e m , o i le s to s o w a n e b y w a  
d o g ra ją c y c h . P o b o c z n ie R u m u n te n  
z a jm u je s ię p o d o b n o rz e ź b ia rs tw e m ,  
a le tu ta j m a rę k ę d a le k o m n ie j s z c z ę ­
ś l iw ą n iż w  g rz e . P ó ź n ie j d o w ie d z ia ­

łe m  s ię p rz y p a d k o w o , ż e s z c z ę ś liw y  
g ra c z o d d w ó c h ty g o d n i n ie m a c z e m  
z a p ła c ić ra c h u n k u w  h o te lu .

N a p ro m e n a d z ie  s p a c e ru je  m a ła J a ­
p o n k a w  e le g a n c k ie j s u k n i p a ry s k ie j  
Z a p isa n a o n a je s t w  P a ry ż u n a w y ­
d z ia le p rz e m y s łu a r ty s ty c z n e g o . K a ż ­
d a J a p o n k a m a lu je , ry s u je  lu b m o d e lu ­
je . O k o lic z n o ść c z y w y g ry w a c z y  
p rz e g ry w a , n ie m o ż e z a k łó c ić  je j ró w ­
n o w a g i. N a p ie n ią d z e je s t o n a o b o ję t­
n a , s z c z e g ó ln ie w  te j c h w ili , k ie d y ju ż  
z d o ła ła p rz e g ra ć p ie n ią d z e , k tó re je j 
p a p a n a t r z y  m ie s ią c e  p rz y s ła ł z O s a ­
k i. M ó w ią , ż e ż y je o n a w y łą c z n ie a b ­
s y n te m  i lo d a m i c z e k o la d o w e m i. K ie ­
d y ś w  b a rz e , p o s k o n s u m o w a n iu n a d ­
m ie rn e j i lo ś c i a b s y n tu , w y g ło s iła w y ­
k ła d  n a te m a t je d z e n ia , w  k tó ry m  u -  
t r z y m y w a ła , ż e je d z e n ie je s t s p ra w ą  
n ik c z e m n ą . S łu c h a c z e p ę k a li z e ś m ie ­
c h u i p o c h ła n ia l i p o d w ó jn e  p o rc je , b y  
u d o w o d n ić , ż e s iła s ło w a n ie s ta rc z y  
d o p o d w a ż e n ia s ta ro d a w n y c h  p rz e k o ­
n a ń . W o g ó le d u ż o s ię m ó w i o te j J a ­
p o n c e . A  h ra b ia -s łu ż ą c y  h o te lo w y je s t  
z d a n ia , ż e z ro b i o n a s o b ie k ie d y ś h a -  
ra k ir i je d y n ie d la o ry g in a ln o ś c i .

M a d e le in e je s t w ie lk ą d a m a w r 
M o n te . C o  s o b o ty p rz y je ż d ż a  je j p rz y ­
ja c ie l i p ła c i je j d łu g i. W id u je s ię ja  
w p ra w d z ie ty lk o w  to a le c ie w ie c z o ­
ro w e j, k tó ra u w y d a tn ia w s p a n ia łe te j 
k s z ta ł ty . G d y p rz e g ry w a je s t b a rd z o  
n ie s z c z ę ś liw ą , le c z p e w ie n m ó i z n a jo ­
m y  z a u w a ż y ł k ie d y ś  z ło ś liw ie , ż e m o ż ­
n a ty lk o b y ć ta k n ie s z c z ę ś liw y m , ja k  
s ię je s t in te l ig e n tn y m , d la te g o  to M a ­
d e le in e z n o w u ż n ie je s t ta k b a rd z o  
n ie s z c z ę ś liw ą , a le z a to  k o b ie tą , c ie s z ą ­
c ą  s ię  n a jw ię k sz e m  p o w o d z e n ie m . K o n -  
k u .e n c ję n ie ja k o ro b i je j ty lk o m a lu t­
k a z w y s p  a n ty lsk ic h .



„ W ię z ie n ie  d la  miljonerów“
P a ry ż , w  ^ a ź -d z ic rn ik u .

G ło śn a a fe ra S ta w isk ie g o  i to w .  

z d a w a ło b y s ię ju ż p rz e b rz m ia ła  

ty m c z a s e m je d n a k w y w o łu je o n a  

w c ią ż  je sz c z e  ró ż n e e c h a , p e łn e  s e n s a ­

c y jn y c h  s z c z e g ó łó w . J a k  k a m ie ń , r z u ­
c o n y w  b a g n o , p o ru s z y ła o n a n a g ro ­
m a d z o n ą  o d  d łu g ic h  la t z g n il iz n ę , m ia z -  
m a ty  k tó re j w y p ły w a ją w c ią ż n a  p o ­

w ie rz c h n ię .
S ie d z ia ł n ie d a w n o  p o d  k lu c z e m  w  

a re sz c ie  ś le d c z y m , n ie ja k i C h a r le s P e -  
l is s ic r . u rz ę d o w o  b io rą c —  b a n k ie r z  
z a w o d u  —  is to c ie r z e c z y z a ś o s z u s t 
p ie rw s z e j k la s y i g e n ja ln y a r ty s ta w  
s w o im  z a w o d z ie . Ł o trz y k te n m ia ł  
g d z ie ś z a g ra n ic ą —  w  H is z p a n ji , c z y  
w  A n g lj i, w  d o b re m  u k ry c iu  —  k le jn o ­
ty . k tó re  p o w ie rz y ł m u  p rz y ja c ie l je g o  
S ta w is k i. P e w n e g o p ię k n e g o d n ia  
P e lis s ic r c z y m c h n ą ł —  i d o tą d  g d z ie ś  
f ru w a . D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ­
ś c i, w  c h w ili , g d y b a n k ie ra z a b ra k ło  
w  a re sz c ie ś le d c z y m , w ła d z e w ię z ie n ­
n e n a tk n ę ły  s ię n a  je g o ż o n ę , k rę c ą c ą  
s ię p o  k o ry ta rz u , n ie d o s tę p n y m  z re s z ­
tą , w  z a s a d z ie —  d la o d w ie d z a ją c y c h  
K o n s e k w e n c ja s tą d p ro s ta ■—  c z u ła  
m a łż o n k a u ła tw iła  m u  u c ie c z k ę w  p o ­

ro z u m ie n iu z k tó ry m ś z w a r to w n ik ó w  

c z y  u rz ę d n ik ó w  p o lic y jn y c h .

S k a n d a l b y ł z b y t w ie lk i , b y  m o ż ­
n a b y ło s p ra w ę z a tu s z o w a ć , z w ła s z ­
c z a , ż e n ie d y s k re tn i d z ie n n ik a rz e ro z ­
d m u c h a li ją z lu b o ś c ią . Z a a re s z to w a ­
n o b a n k ie to w ą , w y to c z o n o  je j s p ra w ę  
o p o m a g a n ie w  u c ie c z c e  —  n ie p rz y ­
p u s z c z a ją c , ż e d łu g i ję z y k  te j d a m y  
w y w o ła n ie p rz e w id z ia n e k o m p lik a c je . 

S z c z e g ó ły  te j a fe ry  s ą n a p ra w d ę  z d u ­

m ie w a ją c e .

—  P ó jd z ie s z d o  k a n c e la r i i i z o b a ­

c z y s z s ię z n ie ja k im p a n e m  V a lle t  
p o w ie d z ia ł P e lis s ie r d o  ż o n y , g d y  p o  
r a z p ie rw sz y p rz y s z ła g o o d w ie d z ić , 
n a jo f ic ja ln ie j w  ś w ic c ie , z a b ile te m  

' w s tę p u . P o w ie s z  m u , ż e  p rz y c h o d z is z  

o d  je g o  „ b ra to w e j 4 1 .

Ó w  u rz ę d n ik  o k a z a ł s ię  n a d z w y c z a j  
m iły  i u p rz e jm y . Z a p ro p o n o w a ł b a n ­
k ie to w e j , b y  p rz y s z ła  n a z a ju tr z  o  d w u ­
n a s te j i k a z a ła  p rz y s ła ć z r e s ta u ra c j i  
d o b re ś n ia d a n ie i k ilk a b u te le c z e k d la  
s ie b ie i d la m ę ż a —  a o n u ła tw i im  
s p o k o jn ie w id z e n ie s ię n a o s o b n o ś c i .  

Z a tę d ro b n ą p rz y s łu g ę z a ż ą d a ł 5 0 0  

f r a n k ó w  h o n o ra r iu m .
D a ł im  r z e c z y w iś c ie d o  d y s p o z y c ji

w Paryżu

R O Z M O W Y
Z E  S Ł U C H A C Z A M I

P O G A D A N K I R A D J O W E  

B IU R A  S T U D IÓ W
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O s ta tn io n a m o rz u P ó łn o c n e m  s z a la ła s tr a s z n a b u rz a , k tó ra m ie js c a m i w y rz ą d z iła w ie l­

k ie s z k o d y . P o w y ż s z e z d ję c ie p o c h o d z i z S p ro tb e ro u g h (D o n c a s te r ) w A n g lj i, g d z ie b u rz a  

o b a li ła 3 0 0 c tr . w a ż ą c e d rz e w o . O b a la ją c e s ię d rz e w o  p rz e b iło  d a c h  s ą s ie d n ie g o  d o m u . D o ln e  

z d ję c ie p rz e d s ta w ia s ta te k f r a n c u s k i „ A J ra r“ , k tó ry  C ’ ia d l n a m ie liź n ie .  r

n ie ź le  u m e b lo w a n y  p o k o ik ,—  < u -> »  u -  
n a s te j d o  c z w a r te j . P o w tó rz y ło  s ię to  
je s z c z e  k ilk a  r a z y  —  i to  p o  c e n ie , z n i­
ż o n e j —  z d ru g im  r a z e m  3 0 0  f r a n k o w y  
a  n a s tę p n ie  p o  2 0 0 . O ś w ia d c z y ł p rz y -  
te m , ż e c e n a je s t w y ją tk o w o n is k a ,  
z w a ż y w s z y , ż e p a n i P e lis s ie r je s t le ­
g a ln ą ż o n ą b a n k ie ra . G d y b y  b y ła  l i  
ty lk o p rz y ja c ió łk ą  —  k a ż d a „ u p rz e j­
m o ś ć 1 1 w ła d z y  k o s z to w a ła b y o k rą g ło  

1 .0 0 0  f r . , ja k to w e z w y c z a ju

T a k o to fu n k c jo n o w a ło „ w ię z ie n ie  
d la m ilio n e ró w 1 1 w  a re sz c ie ś le d c z y m  
—  z w a n y m  „ la  S o u r ic ie re 4 1 —  p u ła p k a  
n a  m y s z y . U s łu ż n y  im ć  V a lle t g ry z ie  
s o b ie d z iś p e w n o  p ię ś c i z e z ło ś c i —  
g d y ż d z ię k i g a d u ls tw u b a n k ie ro w e j  
s k o ń c z y ły  s ię d o b re z a ro b k i . S p ry tn e ­
g o  u rz ę d n ic z y n ę z a m k n ię to  o c z y w iśc ie  
w  ty m ż e  a re sz c ie , g d z ie  d o tą d  b e z k a r ­
n ie  g ra s o w a ł. A  z re s z tą  V a lle t z n a c z y ' 
p o p ro s tu lo k a j. N ie w ie lu lo k a i m ia ło  
c o p ra w d a ró w n ie z n a c z n e d o c o h d y . i

P rz e d z iw n e r z e c z y w id z i s ię , w 
w ię z ie n n ic tw ie f r a n c u s k ie m . N ie d a le k o  

M o n t V a le r ie n , p o d  P a ry ż e m , je s t s p e ­
c ja ln y  „ d o m  z d ro w ia 1 4 , p rz e z n a c z o n y ,  
d ia p o d s ą d n y c h  d y g n ita rz y . T a m  s ie ­

d z ia ł m ię d z y  in n y m i, o s ła w io n y b y ły  
m in is te r K lo tz , s y g n a ta r iu s z t r a k ta tu  
w e rs a ls k ie g o , o s k a rż o n y —  s łu s z n ie  

z re s z tą —  o  p u s z c z a n ie w  o b ie g  c z e ­
k ó w b e z p o k ry c ia . . .D o m  z d ro w ia “  
je s t o b s z e rn y , m ie ś c i s ię w ’ s ta ry m  p a ­
ła c u z o g ro d e m , s tr a ż  je s t n ie w id z ia l­
n a  p ra w ie i d y s k re tn a , n ie w o ln o  ty lk o  
—  o f ic ja ln ie p rz y n a jm n ie j —  w y c h o ­

d z ić p o z a o b rę b  p a rk u . O  te rn w ię ­
z ie n iu o p o w ia d a n o s o b ie z u ś m ie c h e m  

ró ż n e a n e g d o ty . 1

D z iś , n a  p o rz ą d k u d z ie n n y m , je s t  
w ię z ie n ie d la m ilio n e ró w , fu n k c jo n u ją ­
c e , ja k  d y s k re tn y  d o m  s c h a d z e k . T y m  
r a z e m  o p in ia  je s t t ro c h ę  w z b u rz o n a .

S k a n d a li p o lic y jn y c h  je s t t ro c h ę z a  
w ie le , z w d a s z c z a , ż e z n ó w  o d ż y w a  n a  
la m a c h  p ra s y , s p o w o d u  n o w e g o  p ro c e -  

; s u . s p ra w a o s ła w io n e g o  in sp e k to ra  p o ­
l ic j i B o n n y , z ło d z ie ja i s z a n ta ż y s ty .  
T e n  c o p ra w d a , m a ło ry z y k u je , g d y ż  
z b y t w ie le m a w 7 z a n a d rz u ta je m n ic .  
J e s t to  p o n o ć je d y n y  c z ło w ie k , k tó ry  
w ie c a łą p ra w d ę o z a b ó js tw ie ś . p .  
P r in c e ‘a . Z w a ż y w s z y , i le w y b itn y c h  
o s o b is to ś c i z a p lą ta n y c h  je s t w  tę  c ie m ­
n ą i t r a g ic z n ą  h is to r ię , m o ż n a  p rz y p u ­
s z c z a ć , ż e B o n n y n ie b ę d z ie ró w n ie  
g a d a t liw y , ja k n ie o s tro ż n a n rd n m e  
P e lis s ie r .

Li E r. Ć-- .H- J O .1
W A Ń K O W IC Z

10 milionów za lot dookoła świata

P ra s a z a g ra n ic z n a d o n o s i , ż e f r a n ­
c u s k i A e ro k lu b p o s ta n o w ił z o rg a n iz o ­
w a ć z a m ia s t z a n ie c h a n e g o c h a l le n g e , 
lo ti d o o k o ła  ś w ia ta . P ie rw sz a  p o d o ­
b n a  im p re z a m a s ię o d b y ć w  1 9 3 7 r .  
J a k o  n a g ro d y  f r a n c u s k i A e ro k lu b  w y ­
a s y g n o w a ł 1 0 m ilio n ó w  f r a n k ó w .

R E P O R T A Ż E R A D IO W E  

Z P R U S W S C H O D N IC H  

W KAŻDĄ SOBO/Ę O GQDZ. 17.00

—IB r I -- . -- - • W Null IMMaifaJMaBMaaHiMlH'lo «iii» * iMUMMWII ‘"IW

H u m o r  d y p lo m a tó w  w  G e n e w ie
H u m o r f r a n c u s k i , k tó ry , ja k  w ia d o ­

m o , k rą ż y  d o k o ła  k a ż d e g o  w a ż n ie js z e ­
g o z d a rz e n ia p o lity c z n e g o i o k ra s z a  
je s fa b ry k o w a n e m i k o m p le m e n ta m i, 
p rz e n o s z o n e m i n a s c e n y k a b a re te w m ,  
d a je o b e c n ie d o w ó d s w e j ż y w o tn o ś c i  
ta k ż e  w  G e n e w ie . L ic z n e ta k ie  k o m ­
p le m e n ty  n a  te m a t o s ta tn ic h  w y d a rz e ń  
k rą ż ą p o c a łe j G e n e w ie i p rz e d o s ta ją  
s ię d o  p ra s y . T a k  n p . o p o w ia d a ją  s o ­
b ie d z ie n n ik a rz e  g e n e w s c y , ż e g d y  p o  
l ic z n y c h ta jn y c h p o s ie d z e n ia c h p o s z ­
c z e g ó ln y c h d e le g a tó w  L ig i , f r a n c u s k i  
p re m ie r L a v a l o p u ś c i ł p e w n e g o  d n ia  
p a ła c L ig i N a ro d ó w , o to c z y li g o , ja k  
z w y k le , r e p o r te rz y p o li ty c z n i , ż ą d n i  
in fo rm a c y j. M . in . z a p y ta n o  g o , n a  ja ­
k i te m a t b ę d z ie  p rz e m a w ia ł n a  je  w  n e m  
p o s ie d z e n iu  L ig i N a ro d ó w . N a to  o d ­
p o w ie d z ia ł L a v a l:

—  T e ra z d o p ie ro  d o w ia d u ję s ię o d  
p a n ó w , ź e  w o g ó le  m a m  p rz e m a w ia ć .

—  J a k to ? P rz e c ie ż  a n g ie lsk i m in i­

s te r E d e n  p o w ie d z ia ł n a m , ż e  p a n  b ę ­

d z ie p rz e m a w ia ł z  c a łą  p e w n o ś c ią !
N a  to  o d p a r ł L a v a l n ie  b e z  i ro n ji :
—  W  ta k im  r a z ie  m ó j k o le g a E d e n  

je s t le p ie j p o in fo rm o w a n y  o m o ic h  z a ­
m ia ra c h o d e m n ie s a m e g o . W id z ic ie  
w ię c p a n o w ie , ż e w s p ó łp ra c a m ię d z y  
F ra n c ją a A n g lją je s t, w b re w  p o g ło ­
s k o m , w rę c z id e a ln a  i n ic p o z o ­
s ta w ia n ic d o  ż y c z e n ia .. .

P o d c z a s h is to ry c z n y c h n a ra d  L ig i  
N a ro d ó w n a d w y k a z a n ie m w in y  
W ło c h , ja k o  s tro n y a ta k u ją c e j , p o d ­
s z e d ł b a ro n A lo is i d o L a v a la i s z e p ­
n ą ł m u c o ś d o  u c h a . L a v a l n ie m ó g ł  
p o w s trz y m a ć s e rd e c z n e g o ś m ie c h u ,  
k tó ry m  p rz e rw a ł u ro c z y s tą c is z ę n a  
s a l i . N ie k tó rz y  d y p lo m a c i , w y c h o w a ­

n i n ą t r a d y c ji p rz e d w o je n n e j i n ie u -  
z n a ją c y ta k ie g o w y b u c h u w e s o ło ś c i 

z e s tro n y  p o lity k a , n a  k tó re g o  s k ie ro ­
w a n e s ą o c z y c a łe j E u ro p y , n ie ta il i  
s w e g o z g o rs z e n ia . N ie m n ie j je d n a k  
p a n o w a ło  o g ó ln e  z a c ie k a w ie n ie , c o  ta ­
k ie g o m ó g ł p o w ie d z ie ć b a ro n  A lo is i ,

ż e w y w o ła ł ta k  s i ln ą r e a k c je h u m o ru  

L a v a la . P o  o d b y ty c h n a ra d a c h o to ­
c z y li d z ie n n ik a rz e  L a v a la , z a rz u c a ją c  
g o  p y ta n ia m i n a  te n  te m a t . L a v a l ro z e ­

ś m ia ł s ię z n o w u  s e rd e c z n ie i o p o w ie ­
d z ia ł , ż e  b a ro n  A lo is i z a p y ta ł g o  s z e p ­
te m : W ie m , ju ż  o d d a w n a , ż e  b ę d ę  s k a ­
z a n y , le c z c h c c ia łb y m  d o w ie d z ie ć s ię ,  
k to  z a ło ż y  m i k a jd a n k i: p a n  c z y  p a ń ­
s k i k o le g a E d e n ?

N a z a k o ń c z e n ie  je s z c z e  je d e n  k o m ­
p le m e n t , k tó ry p rz y p isu ją r e p re z e n ­
ta n to w i S z w a jc a r i i. G d y  z a p y ta n o  g ^  

c o  s ą d z i o  o b e c n e j s y tu a c j i, o d p a r ł i ro ­
n ic z n ie :

—  G d y p rz y p o m n im y  s o b ie  w o jn ę  
c h iń sk o - ja p o ń s k ą , m u s im y d o jś ć d o  

p rz e k o n a n ia , ż e M u s so lin i je s t o ry g i-  

łe m ! R o z p o c z y n a w o jn ę z A b isy h ją i 
n ie z a d a je s o b ie n a w e t n a  ty le t ru d u ,  
a b y  ró w n o c z e ś n ie z a w ia d o m ić  n e g u s a ,  
ż e p o z o s ta je  z n im  w  s to s u n k a c h  n a j ­

z u p e łn ie j p o k o jo w y c h , ja k  to uczyniła 
J a p o n ja  w  s to s u n k u  do Chin! . ! j j

Czytajcie i ■ czhrtLBjaie Głos Wąbrzeski
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W I E L K A  U R O C Z Y S T O Ś Ć  K O L E J O W A  W  
G D Y N L

W niedzielę 17 bm . odbędzie się w Gdyni 
uroczystość poświęcenia Dom u Kolejowego Przy­
sposobienia W ojskowego Im . M arszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Dom ten zbudowano ze składek kolejowców ’ 
całego okręgu pom orskiego.

Im ponujący ten gmach, jako wyraz tężyzny  
organizacyjnej pracowników kolejowych, będzie 
po długie czasy ogniskiem kulturalno-oświato- 
wem i m iejscem wytchnienia dla kolejowców z 
całej Polski.

O  ważności m om entu tej uroczystości świad­
czy to, że na poświęcenie przyjeżdża Pan M ini­
ster Kom unikacji Inż. Butkiewicz, J. E. Biskup 
Chełm iński Dr. Okoniewski, Pan W ojewoda Po­
m orski Kirtiklis i p. poseł Starzak, prezes Zarzą­
du Głównego K. P. W ., oraz główne władze ko­
lejowe z Pom orza na czele z p. Dyrektorem Ko­
lei Państwowych inż. Dobrzyckim i W icedyrek­
torem  a zarazem  Prezesem Okręgowym  K. P. W . 
inż. Getler-Girtlerem .

Przebieg m ającej się odbyć uroczystości ilu­
struje w głównych zarysach poniżej podany pro­
gram .

Dnia 17. 11. 1935 r.
o godz. 10,25 przybycie Pana M inistra Ko­

m unikacji przed kościół i raport dowódcy ba- 
taljonu.

o godz. 10,30 M sza św w kościele Serca Je­
zusowego, odprawiona przez J. E. Ks. Biskupa

a  m m  ■■ j >  ।  Na zakończenie wzniósł uciz. Piekarek okrzyk

DVAIMia fila naCWfll AllAlIOłlalfUl na cześć Rzeczypospolitej Pol-
ridllJQ UIQ lluSAjlII HUUIICIIIUW tkiej i Jej Dostojnego Prezydenta Prof. Ignacego  

M ościckiego, z entuzjazm em powtórzony przez 
zebranych. Potem wszyscy odśpiewali hym n  
państwowy.

Uroczystość wywarła głębokie wrażenie w

N A D Z W Y C Z A J  Ł A D N Y  K A L E N D A R Z  . . P O M O R Z A N I N "  D O D A M Y  B E Z ­

P Ł A T N I E  N A S Z Y M  A B O N E N T O M . —  B E Z P Ł A T N Y D O R A D C A  W E  
W S Z Y S T K I C H  S P R A W A C H  N A  C A Ł Y  R O K !

O d  d z i ś  j u ż  —  c o  p r z y p o p o m in a -  
m y  —  P P .  l i s t o n o s z e  i  w s z y s t k i e  U r z ę ­

d y P o c z t o w e  i a g e n c j e p r z y j m u j ą  
P R Z E D P Ł A T Ę  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o * ’ 
n a  m i e s i ą c  G R U D Z I E Ń .

P o d a j e m y  d o  w i a d o m o ś c i , ż e  d l a  
n a s z y c h  a b o n e n t ó w  p r z y g o t o w u j e m y  
n a d z w y c z a j c e n n ą  b e z p ł a t n ą  p r e m j ę i  
w  p o s t a c i —  p i ę k n e g o k a l e n d a r z a  
k s i ą ż k o w e g o  „ P o m o r z a n i n a * 4 . K a l e n ­

d a r z  t e n  z e  w z g l ę d u  n a  w a r t o ś c i o w e  
a r t y k u ł y  z  d z i e d z i n y  f a c h o w e j ( r o l ­

n i c t w o , o g r o d n i c t w o , g o s p o d a r s t w o  
d o m o w e , l e c z n i c t w o  z i o ł a m i , p o r a d y  
p r a k t y c z n e ) b ę d z i e  c e n n y m  d o r a d c ą  
d l a  k a ż d e g o  p r z e z  c a ł y  r o k .  P r ó c z  a r ­

t y k u ł ó w  f a c h o w y c h  b ę d ą  n o w e l k i , o -  
p o w i a d a n i a , l e g e n d y  i b a ś n i e  k r ą ż ą c e  
p o  p o w i e c i e  w ą b r z e s k i m , r z e c z y  c i e ­

k a w e  z  m i n i o n e j p r z e s z ł o ś c i i c a ł y  
s z e r e g  c i e k a w y c h  r e p o r t a ż y . K a l e n -  
d a r z  z a k o ń c z y  s p i s  j a r m a r k ó w , h u ­

m o r  i o g ł o s z e n i a . —

P o n i e w a ż  k a l e n d a r z  „ P o m o r z a n i n * *  
w y j d z ie  p o r a ź  1 0 - t y ,  b ę d z i e  w i ę c  w y ­
d a n i e m  j u b i l e u s z ó w e m . D l a t e g o  r e ­

d a k c j a  p o c z y n i ł a  s t a r a n i a  a b y  c a ł o ś ć  
k a l e n d a r z a  w y p a d ł a  p o d  w z g l ę d e m  
t r e ś c i z n a k o m i c i e .

Z a z n a c z a m y , ż e K A L E N D A R Z  
T E N  O T R Z Y M A J Ą  T Y L K O  A B O ­

N E N C I . t .  j .  c i , c o  g a z e t ę  z a p ł a c i l i z a  
c a ł y  m i e s i ą c  A  N I E  c i , C O  K U  P t  J Ą  
P O J E D Y N C Z E  N U M E R Y .

P r o s i m y  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  A b o ­

n e n t ó w .  P r z y j a c i ó ł  i S y m p a t y k ó w '  n a ­

s z e g o  p i s m a  a b y  z e c h c i e l i  p o w ia d o m i ć  
o  p o w y ż s z e m  s w o i c h  k r e w n y c h , z n a ­

j o m y c h  i s ą s i a d ó w , a  P P . P r e z e s ó w  
T o w a r z y s t w  i  O r g a n iz a c j i o  p o w i a d o ­

m i e n i e  o  t e i n n a z e b r a n iu  s w o i c h  
c z ł o n k ó w .

K t o  z a t e m  n i e  a b o n u j e „ G ł o s u * *  
n i e c h  g o  z a p i s z e  n a  p o c z c i e !

um ysłach m łodocianych uczestników, którzy w  
skupieniu i w poważnym nastroju rozeszli się 

do dom u.

B A B O O N A ,

to tytuł film u, który wyświetla kino Słońce w  
sobotę i w niedzielę. To dzieje dwuletniej wy­
prawy lotniczej do niezbadanej, tajemniczej 
dżungli afrykańskiej. Film obrazuje niebywałe 
przeżycia ekspedycji M artina i Osy Johnsonów  
wśród nowoodkrytego szczepu m urzynów Bantu  
oraz w krainie pawjanów, zwanej BABOONA.

Film m ówiony po polsku.

j e
Z E B R A N I E  P . W . K O N N E G O  „ K R A K U S Ó W * ’ .

CZYSTOCHLEB. — Zebranie P. W .“Kon­

nego „Krakusów'* odbędzie się dnia dnia 17. 11. 
1935 r. o godzinie 14-tej (2-ga) po południu w  
szkole w Czystochlebiu. Nieusprawiedliw ione 
nieprzybycie na zebranie i ćwiczenia pociągnie 
utratę praw przysługujących a nawet wyklu­
czenie z organizacji. Z a r z ą d

A M A T O R Z Y  U L I .
Dr St. W . Okoniewskiego.

o godz. 11,10 defilada bataljonu, którą od­
biorze Pan M inister Kom unikacji przed dwor­
cem kolejowym .

o godz. 11,32 poświęcenie Dom u K. P. W . 
Im . M arszałka Józefa Piłsudskiego.

O godz. 20,00 zespół teatralny Okręgu Po­
m orskiego KPW . ,,Scena'* odegra sztukę ,,Haj- 
duczek", osnutą na tle powieści historycznej 
Sienkiewicza.

Uwaga. W  razie niepogody defilada nie od­
będzie się i wtedy bataljon przem aszeruje z 
kościoła bezpośrednio przed dom KPW . Im . 
M ąnszałka Józefa Piłsudskiego.

D E L O N G  S K A Z A N Y  N A  1  i  P Ó Ł  R O K U  
C I Ę Ż K I E G O  W I Ę Z I E N I A .

M ORAW SKA OSTRAW A. Po dwudniowej 
rozprawie trybunał w M orawskiej Ostrawie o- 
głosił wyrok w sprawie harcerza polskiego Ja­
na Delonga, skazujący go na półtora roku cięż­
kiego więzienia iz postem co m iesiąc, na wyda­
lenie z republiki czechosłowackiej i utratę praw  
obywatelskich na lat 5. Obrońca zapowiedział 
•apelację.

I 
D W A J  S Z P I E D Z Y  S K A Z A N I  N A  R O Z S T R Z E ­

L A N I E .

M OSKW A. Agencja Tass donosi: Trybunał 
wojskowy specjalnej arm ji Dalekiego W schodu  
skazał w Chabarowsku na śm ierć przez rozstrze­
lanie dwóch szpiegów-dywersjonistów Sorokina 
i Babina, którzy przedostali się na terytorjium  
sowieckie z polecenia m isji wojskowej pewnego  
państwa zagranicznego, znajdującej się w Char- 
binie. Aresztowano ich 9 czerwca br. na terytor­
ium pogranicznem z fałszywem i dokum entami, 
bronią, bom bami, strychniną oraz wielką ilością  
lit  era  t  ur  y kon  trr  ew  o  luc  yjn  ej.

Kqcik S,

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H

Zawezwany przez p. Rozwadowskiego z 
Ryńska, składam na Związek Strzelecki 2 z. i 
proszę o dalsze podjęcie łańcucha pp. kierow ­
nika szkoły B a l i ń s k i e g o  w  K s i ą ż k a c h ,  K s a w e r e g o  
D e u t s c h m a n n a  i starszego posterunkowego P r z y ­

b y l s k i e g o  z  K s i ą ż e k .

L . T a l k o w s k i —  K s i ą ż k i

Zawezwany przez p. Filanowskiego z Ła­
będzia, składam na rzecz Związku Strzeleckie­
go 1 zł. i proszę o dalsze prowadzenie akcji 
p . R o m a n a  K o ź l i k o w s k i e g o  z  L i p n i c y  i p . Ł o ­

s i ń s k i e g o , s o ł t y s a  z  P i ą t k o w a .

S t . Z a r z y c k i , M . R a d o w i s k a

N i e d z i e l a , 1 7  l i s t o p a d a : o godz. 7 rano zbiór­
ka przed wikarjówką, następnie M sza 
św . oraz wspólna Kom unja św .
o  g o d z . 4 - e j p o  p o ł . —  a k a d e m j a  k u  
czci św ’ . Stanisława Kostki, połączona 
z przyjęciem nowych członków, w wi- 
karjówce.
o  g o d z . 8 - e j w i e c z . —  p r z e d s t a w i e n i e ,  
odegrane przez zespół am atorów KSM ., 
osnute na tle stosunków w Rosji bol­
szewickiej, pt. DROGA ŚM IERCI —  

w sali p. Klim ka.
Na akadem ję oraz na przedstawienie  

jaknajuprzejmiej zapraszają

K s . A s y s t e n t  i K i e r o w n i c t w o .

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Stowarzyszenie Pań M il. św W incentego  
a Paulo w W ąbrzeźnie czuje się w obowiązku

G Ł O S  W Ą B R Z E S K I *

to żywy obraz tego, co się dzieje w  
m ieście, naszym powiecie, całym kra­
ju i w świecie,

, G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * 1

podaje w każdym num erze najciekaw ­
sze sprawy obchodzące każdego oby­
watela,

, G  Ł  O  S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  1 “

• zam ieszcza stale interesujące feljetony  
i korespondencje z zagranicy,

, G Ł O S W Ą B R Z E S K I *

dodaje co tydzień interesujące dodatki 
„ N a s z  P r z y j a c i e l * * , „ O p i e k u n  D z i a t w y * * ,  
„ R o l n i k * *  oraz arkusz powieściowy,

, G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * *

zamieszcza najważniejsze wiadom ości 
i kom unikaty urzędowe,

DĘBOW ALĄKA. Od kilku lat grasuje na  
terenie tut. okolicy jakiś am ator m iodu, a 
zwłaszcza pszczół. I tak w zeszłym roku skra­
dziono kilku gospodarzom kilka uli, a w ostat­
nich dniach znowu skradziono ule gospodarzom  
p. Seiterowi z Dębowejłąki i Guzemu z Piw ­

nic.
Sprawca kradzieży jest jednakże nietylko 

zapalonym pszczelarzem —  lecz również spryt­
nym izłodziejem , gdyż jak dotychczas nie po­
pełnia w czasie kradzieży żadnych błędów, tak  
iż Policja nie m oże am atora uli wsadzić do  

„ula” .
Polecałoby się, by gospodarze nie dawali 

okazji złodziejom —  przestawiając ule na okres 
zim owy w bardziej bezpieczne m iejsca.
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Ś w .  katolic. Słońce

wschód zachód

1 5 l i s t o p a d P . L e o p o l d a 6 , 5 5 ; 1 5 , 4 5

1 6 S . E d m u n d a 6 , 5 6 1 5 , 4 4
1 7 9 N . G r z e g o r z a 6 , 5 8 1 5 , 4 3

P O R Z Ą D E K  N A B O Ż E Ń S T W

o godz. 6,30 M sza św . bez kazania X Zarem ba 
o godz. 7,30 M sza św ., kazanie i kom unja św .

K. S. M . X Bigus
o godz. 8,30 M sza św . szkolna X Brejski 
o godz. 9,30 M sza św . i kazanie X Grochowski 
o godz. 10,45 Sum a i kazanie X Grochowski 
o godz. 10,30 Nabożeństwo w Stanisławkach

X Zarem ba 
o godz. 4,00 Akadam jla KSM  w ognisku X Bigus 
o godz. 4,00 Towarzystwo Ludowe w salce pa- 
rafjalnej. W ykład p. Gzarnoty-Bojarskiego p. t. 
„W rażenia z pobytu w Am eryce'*.
o godz. 8,00 Przedstawienie KSM . u p. Klimka.

P R O G R A M  O B C H O D U

Ś W I Ę T A  M Ł O D Z I E Ż Y  —  K . S . M . M .

W  (niedzielę, dnia 17 listopada br. obcho­
dzi Katolickie Stowarzyszenie M łodzieży M ę­
skiej swoje doroczne święto —  dzień patrona  
swego św . Stanisława Kostki.

S o b o t a  1 6  l i s t o p a d a :  o godz. 5-ej po południu  
wspólna spowiedź św .

Niedźwiedź 1 kaczkę, m aj. M akswałd 1 kaczkę, m aj. 

Knrkocin 1 ctr. pszenicy i 10 ft. jabłek, p. Rubitzki 

dwie świnki m orskie — praż, dwie kiełbasy, —  

ks. dziekan Łowicki 1 indora, pp. Gaszyński 1 zająca, 

Putynkowski 1 indyczkę, Grudziński 30 bukiecików, 

Lange kwiaty i drzewka do dekoracji sali, Hoffm ann 

samochód do przeprowadzenia kwesty w okolicznych  

m ajątkach — redakcji „Głosu W ąbrzeskiego" za bez­

płatne druki i ogłoszenia. Oprócz tego ofiarowały pa­

nie czynne pieczywo, ciepłe i zim ne potrawy, zaopatru­

jąc tern samem obficie bufet.
Raz jeszcze wszystkim łask, ofiarodawcom gorące 

„Bóg zapłać". Ofiarodawców nieobjętych spisem , pro­

sim y o podanie swych nazwisk do p. Paweleckiej, skład  

rowerów, celem uzupełnienia w nast. num erze.

łaskawym ofiarodawcom za przyczynienie się 
do urządzenia W ENTY oraz wszystkim tym, 
którzy swem przybyciem spowodowali zasile­
nie kasy Stowarzyszenia — złożyć serdeczne  

„Bóg zapłać!**.
Na rzecz „W enty" i biednych ofiarowali: pp. sędzia 

Schwarz 15 zł, Franciszek Gliwa 4 zł, M alinowski 5 zł, 

M ederski 1 zl, Gohritz 5 zł, NN. 2 zł, W ilam owska 3 zł 

i zająca, Strzyżewiez 2 zł Gąsiorowska 2 zł, Dąbrow ­

ski 2 zł, Pacanowski 1 zł, M akowski budowniczy 5 zł, 

Dylewicz 1 zł, Dolecka 1 zł, Sikorski 3 zł, Rogowski 1 zł, 

Rybak 0,50 zł, M leczarnia Łopatki 1 zł, Twardowski 

5 zł, Jackowski 2 zł, Jankowski apteka 2 kaw. m ydła, 

W ielkopolski Skład Kawy 10 tabl. czekolady, B. Le­

wandowski 1 but. wina, Nizwantowski 1 pud. pasty do 

obuwia, Grajkowski 1 czapkę, 1 p. skarpet, Buczkow ­

ski obkład, ks. prób. Zarem ba pączki, Goetz 2 kury, 

Sass ciasta, starościna Kalksteinowa różne ciasto, m ee. 

Chwiećko 20 bochenków chelba, Nowak 1 tort, Zastaw ­

ny 1 babkę. Dr Ostrowski 1 zająca, Strakacz 30 but. 

limoniady, Piotrowski 25 but. wody sodowej. Błaszkow- 

ski 1 but. wina. Napierała 2 but. wina, M ichalski 1 but. 

wina, Kołecka 1 kosz jabłek, Brandenburger kiełbasę, 

Lewandowski W incenty 1 but. konjaku, Jarzem bowski 

2 psz. chleby, bezy, 2 chleby Graham a, Piotrowski różne  

ciasta, chleb i bułki, M acikowski bulki, Chyłkowski 

5 paczek keksów, W ierzbowski 4 serwetki, Obst 1 ku ­

rę, Piotrowski (Rynek) t tort, Szóstakowski kiełbasę. 

Stienss 5 kaw. m ydła, 1 kart, m ydła, 3 kaw. m ydła, 

3 paczki szam ponu, Jachowska 1 wątrobiankę, Szrubka  

5 koszyki. Gulda 6 obrazków m ałych, Szeffler 1 bażan­

ta, Zielińska 1 duży obraz, Busch 2 i pół ft. kiełbasy, 

Różyński stojak do kaktusów, Grzegorczyk 1 ft. cu­

kierków, Rudkę 2 ft. m ąki, Bryks 10 ft. m ąki żytniej, 

Dem bek 3 cykor  je, bekoniarnia 1 ft. słoniny. Zam orski

O B C H Ó D  Ś W I Ę T A  N I E P O D L E G Ł O Ś C I  
W  S Z K O L E  P O W S Z . M Ę S K I E J .

Dzień Święta Niepodległości był obchodzo­
ny w szkole powszechnej m ęskiej bardzo uro­
czyście. W niedzielę brała m łodzież szkoły  
m ęskiej udział w pochodzie i defiladzie, a w  
poniedziałek odbyła się właściwa uroczystość 
w szkole. Rano, o godzinie 9-tej dzieci szkolne

• stość 
I

wysłuchały uroczystej M szy św . a po nabożeń­
stw ie zebrały się dzieci klas pierwszych i dru­
gich wraz z rodzicam i w sali, pięknie urzybra- 
nej zielenią i barwami państwowemu Uroczy- 

rozpoczęła się odśpiewaniem
dziatwę pieśni: „W arczą karabrny". Potem  
uczeń .klasy 2-giej b Żm ijewski wygłosił wiersz: 
„M arzenie chłopca'" a uczeń klasy I-ej b. W o­
liński wiersz: „Dla Polski". Nastąpiło teraz 
przem ówienie okolicznościowe p. nauczyciela 
Czyszyńskiego. W skazał on na doniosłość 17-ej 
rocznicy odzyskania Niepodległości Państwa

K R A D Z I E Ż  Z B O Ż A .

DĘBOW ALĄKA. Przed kilku dniam i wła­
m ali się dotychczas niewykryci sprawcy do  
śpichrza p. Hagedorna skąd skradziono około  
15 ctr. żyta. Znam iennem jest że izabudowań 
Hagedorna strzegł specjalnie, trzym any stróż. —  
Cóż więc robił stróż gdy złodziej wynosił zbo­

że? —

P R Z E D S T A W I E N I E .

ŁOBDOW O. W niedzielę, dnia 17 listopa­
da 1935 r. Zw. Powst. i W ojaków O. K. VIII. 
w Łobdowie urządza u p. Grzym owicza przed­
stawienie am atorskie pt. „Radcy pana radcy 1 , 
i „Zaręczyny pod kulam i". Po przedstawieniu  
zabawa taneczna przy m uzyce doborowej or­
kiestry.

Opłata wstępu na przedstawienie i zabawę 
um iarkowana. —  Początek o godzinie 6,30 wiecz. 
O liczne przybycie Sz. Obywatelstwa Łobdowa 
i okolicy prosi

Z a r z ą d .

O B C H Ó D  Ś W I Ę T A  N I E P O D L E G Ł O Ś C I .

PRZYDW ÓRZ. — Tegoroczne Święto Nie­
podległości obchodziła nasza wioska bardzo  
uroczyście. Rano o godzinie ósm ej udała się

przez dziatwa szkolna oraz drużyna m iejscowego pod­
oddziału Zw. Strzeleckiego pod kierownictwem  
swych wychowawców i kom endanta do Ryńska

Polskiego, na boje ojców dzieci pod dowódz- 
tewem Kom endanta Piłsudskiego o wolność 
Polski wreszcie wezwał dzieci do ukochania 
swej Ojczyzny, za którą zginęło tak dużo żoł­
nierzy. Podczas przem ówienia uczczono pa­
m ięć zgasłego M arszałka J. Piłsudskiego 1-m in. 
m ilczeniem . —  Następnie dzieci klasy Ha dziar­
sko przedstawiły inscenizację: „Dla Polski**. —  
Uroczystość dla klas niżsizych zakończono pieś-
nią: „Boże coś Polskę", poczem dzieci udały się 
w podniosłym nastroju do dom u.

Teraz zebrały się klasy starsze na swoją 
uroczystość. Na program obchodu złożyły się 

. pieśni: „Dzięki Ci przedwieczny Panie'* i „W  
krwawem polu*' pod dyrekcją p. nauczyciela 
Pióra, wiersz: „W arszawa" — ucz. klasy V-tej 
W asielew rski, „Dla Ciebie Polsko" —  ucz. klasy

celem wzięcia udziału w uroczystym nabożeń ­
stw ie. Po nabożeństwie m łodzież szkolna, Zw. 
Strzel., członkowie Rady Gm innej i Grom adz­
kiej jak również niestowarzyszone społeczeń­
stwo Przydworza wzięło udział w Akadem ji, 
odbytej na sali p. Zadańskiego w Ryńsku. —  
W ieczorem o godzinie 5,30 odbyła się, urządzo­
na staraniem nauczycielstwa i kom itetu obywa­
telskiego uroczysta akadem ja w szkole w  
Przydworzu. Udział społeczeństwa był bardzo  
liczny.
Dzieci wygłaszały swoje udatne deklam acje i 
odśpiewały pod kierunkiem swego naucz, p. J. 
Pyszczyńskiego 3 dwugłosowe pieśni. Nie szczę­
dzono im oklasków. Przemówienie okolicznoś­
ciowe wygłosili pp.: Józef Erdmann i naucz. 
Jan Pyszczyński. Pam ięć W ielkiego Zm arłego  
uczczono jednom inutową ciszą, a na cześć  
Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i Generała 
Rydza-Śm igłego wznoszono radosne okrzyki.

Po przem ówieniach grom ada zuchów pod  
kierunkiem swego wodza p. naucz. Pyszczyń-

p. cykorii, Gumiński aparat do golenia, Dąbkowski . Via „Cześć poległym" —  ucz. klasy VIb —  Ję- skiego odegrała „Taniec m arynarzy ’ 
/Inón L  n n  i o  z-» rr L- o "Z 1-inlnQCV ll'nifncLo 1 »••>'/ - i odśpie­

wała pieśń zuchową: „W  grom adz ę". Zasłużyli 
na oklaski, które długi czas nie m ilkły.

Potem członkowie Zw. Strzel, i słucha­
cze kursów wieczornych wygłosili 3 dekla­
m acje, odśpiewali 2 inscenizowane pieśni lu-

2 duże chleby, Skonieczka 3 kiełbasy, W ojtecka t obraz j ■ i ■ • r j , i- , , „  « trrr 1
_ r . - i, , c , t drzejewski i „Jedenasty listopada — ucz. k. VII

i papier listowy, Kostyra 5 ft. jabłek, Sschaefer na- i _ ,
szyjnik, 2 krawty, 1 beret, 1 szal. Bialowa 4 szkl. do j M arzec, oraz dialog: „Na wojence i insceni- 
herbaty, Barylska 6 p. pończoch, 2 czapeczki, B. Klimek zacja: „Dla Polski". Okolicznościowe przemó- 
póf ctr. pszenicy, M łyn Parowy 30 ft. m ąki pszennej, ' w ien ie wygłosił Uczeń klasy VII Piekarek, któ- 
10 ft. m aki żytn., Gogolewski 1 ctr. zboża, Klabuhn  t • i i t « . . ,

v o k- i • . . . . . ... ry zapałem i swadą porwał m łodych słuchaczy.
10 ft. m ąki psz., Kropp 10 ft. m ąki żytniej, m aj. W a- _ , . , 7 /
łycz 1 kaczkę, m aj. Sitno 2 kaczki, m aj. W ronie p. Podczas przem ówienia uczczono jedno m in. .dowe i odegrali przedstawienie teatralne 3-ak- 
Piechockiego — 1 indyczkę, m aj. Zaskocz 1 kurę, m aj. m ilczeniem zm arłego M arszałka J. Piłsudskiego. [ towe p. t. „Zasadzka", osnute na tle dziejów
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w alk legionow ych. Po w spólnym odśpiew aniu  

„B oże, co: Polskę'* (kierow nik sokoły p. K oźli- 

kow ski podziękow aw szy zebranym za pom oc i 

liczny udział izam knął akadem ję.

D O K Ą D W A LISZ? . , 
Przecież nie będziesz frajerem , m łodzieńcze!

K atolickie Stow arzyszenie M łodzieży M ęskiej 
(K . S. M .) oddział w G olubiu — urządza w sw oje do ­
roczne św ięto w ielką w ieczornicę na dużej sali D om u  
M iejskiego w G olubiu o godz. 7,30 w ieczorem z na­
stępującym program em : 1) A kadem  ja, 2) Przedstaw  le­
nie pf. „Stańko Pow staniec", i 3) Zabaw a. — W stęp na  

akadem ję i przedstaw ienie: w olne datki.
K ierow nictw o poczyniło w szelkie starania, ab} w  ic 

czornica ta w ypadła pod każdym w zględem im ponująco  
i zadaw alająco. R eżyserja znajduje się w odpow ied­
nich, dośw iadczonych rękach. To też Stow arzyszenie  
żyw i nadzieję, że m łodzież G olubia i okolicy prem jal- 
nic podąży na tegoroczne jej św ięto, i że rów nież i 
starsi z obyw atelstw a gorliw ie i chętnie poprą w ysiłki 

m łodego naszego pokolenia.
C hcesz zabaw ić tanio się, uczciw ie,

N ie siedź w dom u tw ym leniw ie.
Idź w niedzielę, bracie, na „Pow stańca  

G dzie m uzyka zagra C i do tańca!
Takiem i słow y na afiszu reklam uje tu K SM . sw ą  

w ieczornicę.

N IED ZIELA , dnia 17 listopada.
9,00 A udycja poranna. 10,30 Transm isja nabożeń­

stw a z K ościoła św . K rzyża w W arszaw ie. 12,03 Prze­
gląd teatralny. 12,15 Poranek m uzyczny z K rakow a. —  
W przerw ie o godz. 13,00 fragm ent słuchow iskow y „Po ­
nad śnieg". 14,00 Fragm ent z pow ieści „Ludzie bez­
dom ni". 14,20 M uzyka lekka. 15,00 G odzina rolnika. 
16,00 C zem jest tw ój tatuś? — strażakiem — audycja  
dla dzieci. 16,15 Pardon, czy pan B ouboul (lekka audy ­
cja m uzyczna). 16,45 C ała Polska śpiew a. 17,00 M uzy ­
ka taneczna. 17,40 M igaw ki regjonalne. 18,25 W iado ­
m ości sportow e. 18,30 Słuchow isko „K apitan statku Si- 
veking". 19,00 Znane utw ory w ukł. na zespół forte­
pianów . 19,15 C o czytać? 19,30. W esoła lw ow ska falał 
20,00 O pera H A LK ?\. transin. z opery w arszaw skiej. —  
W I. przerw ie — W yjątki z pism Józefa Piłsudskiego, 
w II — D zienik w ieczorny, w III — W iadom ości spor­

tow e. 23,05 M uzyka taneczna.

Jałow ice:

Tuczone m ięsiste
N ietuczone dobrze odżyw iane . . .
M iernie odżyw iane 

C ielęta:

N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone .
Tuczone cielęta
D obrze odżyw iane  ..........................
M iernie odżyw iane  

O w ce:
W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta i 

m łodsze skopy ..........................  «
Tuczone starsze skopy i m aciorki
D obrze odżyw iane 

O tręby jęczm ienne 10,00— 11,00

54— 58 R zepak zim ow y 41,00— 44,00

48— 52 M ak niebieski 56,00-59,00

40— 46 G orczyza 37,00— 39,00

Siem ię ln iane 37,00— 39,00

G roch polny 21,00— 2300
76— 80
6g— 72 G roch W iktorja 27,00-30,00

60— 66 G roch Folgera 20,00— 23,00

50— 58 Ziem niaki jadalne pom orskie 3,50—  4,00

Ziem niaki jadalne nadnoteckie 3,50—  4,00

Płatki ziem niaczane 16,00— 16,50

64-68
54— 60

M akuch ln iany 17,50— 18,00

44  —  50

PO N IED ZIA ŁEK , dnia 18 listopada.

D Y PLO M O W A N A A K U SZER K A  O B W O D O W A

W m iasteczku naszem osiedliła się dyplo ­

m ow ana akuszerka obw odow a p. B ronisław a  

PEG LA U  i zam ieszkała przy ulicy 17-go Stycz ­

nia (daw niej ul. M ostow a) nr. 12 w dom u p. 

H odca naprzeciw hotelu braci K lim ków .

6,30 A udycja poranna. 12,03 D ziennik południow y. 
12,15 M uzyka salonow a. 15,25 C hw ilka gospodarstw a do­
m ow ego. 15,30 M uzyka lekka. 16,00 Lekcja jęz. niem ieck. 
16,15 O rkiestra. 16,45 C ień m iędzy kum otram i (skecz). 
17,00 Policja kobeica u nas i gdzieindziej. 17,15 W ier­
sze R om ana B randstettora. 17,20 K oncert skrzypcow y  
a-m oll — G łazunow a. 17,50 Z podróży po ogrodach zo­
ologicznych w Europie. t8 ,00 R ecital fortepianow y. —  
18,30 Listy od dzieci. 18,45 M uzyka z płyt. 19,00 Skrzyn ­
ka rolnicza. 19,35 W iadom ości sportow e. 19,50 Pogadan­
ka aktualna. 20,00 A udycja żołnierska. 20,45 D ziennik  
w ieczorny. 20,55 O brazki z Polski w spółczesnej. 21,00  
W ieczór literacki pośw . Żerom skiem u. 22,45 M uzyka tan.

Św inie:

Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. ży ­
w ej w agi

Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. źy  

w ej w agi..................................... * \
M ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej 

w agi 
M aciory i późne kastraty

96— 102

88— 94

82— 86
72— 88

B Y D G O SK A  G IEŁD A  ZB O ŻO W A
z dnia 14 listopada 1935  r.

1DROWIEDZI OD REDAKCJI.
P. Staroń —  Jarantow ice. List Pański nie  

jest jasny. Prosim y .o ew etl. przybycie do nas  

i przedstaw ienia szczegółow o poruszonej przez  

Pana spraw y.

SO BO TA , dnia 16 listopada,
6,30 A udycja poranna. 12,03 D ziennik południow y. 

12,15 M ała orkiestra P. R . 13,25 C hw ilka gospodarstw a 
dom ow ego. 14,30 M uzyka lekka. 15,00 Fragm ent z po ­
w ieści „Sól ziem i". 15,15 N asz handel m orski. 15,30 O r­
kiestra K atza (z W ilna). 16,00 Lekcja języka francusk. 
16,15 U tw ory organow e. 16,30 Skrzynka techniczna. —  
16.45 C ała Polska śpiew a. 17,00 D usza języka i dusza  
kraju (reportaż). 17,15 N ow ości z płyt. 17,45 D ziki ła ­
będź (pogadanka). 17,50 M iasto Zakopane (odczyt). —  
18,00 A udycja dla dzieci. 18,30 Przegląd w ydaw nictw . 
18,40 Pogadanka społeczna. 18,45 U tw ory B erlicza. —  
19,00 Przegląd rolniczej prasy. 19,55 W iadom ości spor­
tow e. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 M ozajka m u ­
zyczna. 20,45 D ziennik w ieczorny. 20,55 O brazki z Pol­
ski w spółczesnej. 21,00 A udycja dla Polaków z zagra­
nicy. 21,30 W esoła Syrena. 22,00 „Czar w alca" — ope­
retka. 23,20 Transm isja m uzyki tanecznej.

PO ZN A Ń SK IE  TA R G O W ISK O  M IEJ­
SK IE .

Poznań, dnia 12. X I. 1935  r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi.

W oły:

Pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęgo-
w e  00— 00

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . . 54— 58
M ięsiste tuczone starsze  48— 52
M iernie odżyw ione ................. 40  —  46

B uchaje:

W ytuczone pełnom ięsiste . . . . . 56-60
Tuczone m ięsiste  50— 54
N ie  tuczone, dobrze odżyw iane starsze  44— 48
M iernie odżyw iane  40— 44

K row y; ,

W ytuczone pełnom ięsiste  60— 64
Tuczone m ięsiste  48— 54
N ie  tuczone dobrze odżyw iane . . . 30— 36
M iernie odżyw iane  16— 20

Żyto

Pszenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień jednolity  

Jęczm ień zbiorow y  

O w ies

M ąka żytnia w yciąg. 0-30%  

M ąka żytnia gat. 0-45 proc  

M ąka żytnia gat. I 0-55 proc. 

M ąka żytnia gat. II 45-55 proc. 

M ąka żytnia razow a 0-90 proc. 

M ąka pszenna IA 0-20 proc.

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc.

M ąka pseenna gat. IC 0-55 proc. 

M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc. 

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 

M ąka pszenna gat. IIA 20-55%  

M ąka pszenna gat. IIB 20-65%  

M ąka pszenna gat. IID  45,65%  

M ąka pszenna gat. IIF 55-65%  

O tręby żytnie

O tręby pszenne m iałkie  

O tręby pszenne średnie  

O tręby pszenne grube  

13,00-13,25

18,00- 18,25  

15,00-15,50  

14,00— 14,25  

13,50-14 ,00  

16,00-16,25  

21,25— 21,75  

20,75— 21,25  

20,25— 20,75  

17,50— 18,00

15,25— 15,75  

31,50— 33,50  

30,50— 31,50  

29,75-30,75  

28,75 - 29,75  

27,75— 28,75  

25,25— 26,25  

24,75— 25,75  

23,00— 24,00  

18,75— 19,25

9,25—  9,75  

10,25-10,75

9,75— 10,25  

10,00-10 ,75

— ZW . STRZELEC K I — O D D ZIA Ł ŻEŃ SK I WĄ­
B R ZEŹN O . Zbiórki odbyw ać się będą zaw sze co w torki 
i piątki o godz. 18,30 w św ietlicy D om u Społecznego. 

Ć w iczenia zaś w czw artki od godz. 18— 19 w sali gim ­
nastycznej przy szkole pow szechnej żeńskiej. Zarząd.

— ZW IĄ ZEK W ETER A N Ó W PO W STA Ń  

N A R O D O W Y C H — K O ŁO W Ą BR ZEŹN O . —  

W niedzielę dnia 17 listopada br. o godz. 

13 (1-szej) odbędzie się strzelanie na strzelnicy  

pw . i w f. ul. Żw irki i W igury z broni m ałoka­

librow ej o odznakę strzelecką. Przybycie w szy ­

stkich druhów m iejscow ych jak i zam iejsco ­

w ych w ym agane. Zarząd.

— K A T. STO W . LU D O W E. Zebranie odbędzie się  

w niedzielę, 17. bm . zaraz po nieszporach. Zarząd.
- ZW IĄ ZEK W ŁA ŚCICIELI N IER U C H O M O ŚCI. -  

N adzw yczajne zebranie w szystkich w łaścicieli nierucho ­
m ości odbędzie się w niedzielę o godz. 20-ej w lokalu  
p. K lim ka. N a zebranie przyjeżdża delegat Zarządu  
G łów nego z W arszaw y p. D r Zakrzew ski, który zda  
spraw ozdanie z dotychczasow ej działalności Zw iązku  
i G łów nego Zarządu. Pozatem delegat będzie w yjaśniał 

w szelkie w ątpliw e kw estje. O liczne przybycie prosi 
Zarząd.

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1 
Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom

Do moczenia bielizny : H E N K O, soda do prania i bielenia.

Kto wypożyczy 
na I. hipotekę 34 ha go ­
spodarstw o, 5— 10  tysięcy  
złotych, zechce łaskaw e  
zgłoszenia z podaniem  
żądanego procentu kiero ­
w ać do A dm inistracji

G łosu W ąbrzeskiego

Buraki
pastewne 

i sieczkę na sprzedaż  
Kozłowski 

N ielub parcela

Pokój
um eblow any z utrzym a ­
niem lub bez do w yna­
jęcia. A dres w skaże  Eksp

G łosu W ąbrzeskiego

Poszukuje
się od 1 grudnia br. słu ­
żącą uczciw ą, czystą, ob-  
znajm ioną z gospodar­
stw em dom ow em i w iej- 
skiem . Pożądane są  
św iadectw a z poprzedniej 
służby. Zgłoszenia co ­
dziennie u zaw iadow cy  
stacji— G łów ny D w orzec  
w  godzinach w ieczornych

Co wróżą gwiazdy 
na rok 1936-ty 1 
Przyjechał na krótki czas  

popularny astrolog

J. WOSTAL
Przyjm uje w H otelu p. 
K lim ka I p. pokój 2. C e­
ny  dostęp, dla w szystkich

C ZY TA J „G ŁO S “ I N A M A W IA J

IN N Y C H D O PR EN U M ER A TY !

 

ii/i r t/fł/i
w każdej ilości 
sio nabycia u j

Administracji

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO"
teł. Mickiewicza 1. Tel. 80.

  

Dziś w piątek dnia 15 o godz. 8,15 ostatni raz 
ZŁO D ZIEJ SER C Fredrle I Contstancle

March|Bennet

K IN O  
dźw iękow e 

SŁO N C E

Od soboty dn, 16 o godz. 8,15 w niedzielę o godz. 5 7 i 9

„ B A B O O N A ” 
R ew elacyjne tajem nice C zarnego Lądu i jego nieznanych plem ien  

N a scenie dziś ostatni w ystęp grupy „B aletow ej"
W  restauracji o godz. 7-m ej „U rozm aicony D ancing Fam ilijny"

  

Mam zaszczyt polecić Wielce Szanownej Klienteli
touary kolonjaino - delikatesouje, wina cubry i czekolady

W szelkie konserw y rybne
K onserw y ow ocow e i jarzynow e
K om poty i jam y ow ocow e
Sery ty lżycki i szw ajcarski

Sery śm ietankow e w staniolu o ró ­
żnych sm akach szt. 0,15

K akao 1/4 ft. 0,25 i 0,40

K aw a św ieżo palona ty lko dobrej ja ­
kości 1/4 ft. 0,70

K aszka pszenna ft.
M akaron nitkow y ft.
K apusta kiszona ft 
O górki kiszone szt. 
M arynow ane śledzie szt. 
Śledzie M atties szt.
M atties specjalne-tłuste  

A ngielskie M aties szt. 

B ytlingi „

0,25  
0,40  
0,12  
0,10  
0,10  
0,06  

0,08  

0,25  

0,25

Szproty w ędzone ft. 0,60
Jabłka pierw szorzęd. ft. 0,30 i 0,35  

D LA PA N Ó W  R O LN IK Ó W  

0,42  
0,60  

0,70 i 0,80
ft. 0,25
„ 0,35

0,06 i 0,10

N afta litr
O liw a centryfugow a litr 
M aszynow a
Sm ar na osie - czarna  
Sm ar żółty  
C ebula ft.

H O NN 

aynek 13 - l&B. 11. Filie: Lisewo
Hart i detai towarów katonjaino^delikatesowych

i Płużnica

K siążnica  K opernikańska  

w Toruniu


